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OCLOSZENIE PRZEDPŁATY 


W Krakowie na czas od 1 
sierpnia do końca września 


; najzupełniejszéj władzy stolicy św. został 
podkopany i mój minister spraw zewnętrz- 
nych odpowiednie kroki względem zawia- 
domienia stolicy papiezkićj o formalnóm 
zniesieniu tego konkordatu już poczynił, 


ności we Francji, to niemnićj pewnóm 
jest, że dzisiaj tylko Napoleońska Fran- 
cja mogłaby być siłą okoliczności zmu 
szoną do postawienia obok- sztandaru 


dowćj nienawiści, ale szło to z trady- 
cji dwudziestoletnićj, że cały kierunek, 
całe losy wojny, wszystkie przygoto- 
wania, cała przezorność i plany działy 


przez upieranie się przytóm, żeby chcieć 
poddać pod kontrolę kościoła wykonywa- 
nie praw przynależnych państwu. ~“ - 
Takie zajęliśmy stanowisko przed rokiem. 
Apelowaliśmy do mądrości dworu rzym- 


Wynik takiego badania nie mógł być 
wątpliwym. 

Jak to już powiedziałem na początku 
tej depeszy, doktryny ogłoszone przez s0- 
bór stawiają stosunki państwa z kościo- 


2 7 sie nie wbrew uczuciu narodowemu, | swojego — sztandaru Polski. _ | vzywam pana, żebyś” stosowne wydał roz- |skiego, nie bez uczucia pewnych obaw na|łem na podstawie wcale nowój, skoro taż 
zdr. AŻ ża w Austrji złr. 4 aa hea cząunego:: udziaki. haroda =. Rząd orleanistowski związałby się| porządzenie i przedewszystkićm przygoto- | widok zbliżającćj się chcieli stanowczój, co |sięga zakresu kompetencji państwa i ze- 
cent. . : 


wał dla rady państwa te wnioski do ustaw, 
które są konieczne do zmiany istniejących |ła względem spółeczeństwa i państw nowo- 
jeszcze przepisów mego patentu z dnia 5|czesnych. —. Í 


listopada 1855 dla uregulowania stosun-| Zebranie się: soboru’ ekumenicznego i 
ków kościoła katolickiego w mojóm pań- 


natychmiast dla. własnego bezpieczeń- 
stwa z wszelkim legitymizmem w Eu- 
ropie, więc z wszelką reakcją; a Rzecz- 
pospolita musiałaby. przedewszystkićm 


bo gotowość do ofiar i ochoczość do 
boju okazywana przez naród, były to 
rzeczy, którym na razie nie przeszka- 
dzano, ale bez których zdawało się 


do zamanifestowania się tendencyj kościo-|środkowuje w osobie papieża wszelkie 


władze, jakieby tylko wykonywać zechciał. 
Zmiana tak radykalna wywraca wszel- 
kie warunki, które przewodniczyły aż do- 


wyjątkowo w obecnym kwar- 
tale przyjmuje administracja przedpłatę 
na KRAJ od każdego dnia bie- 


= waty, patrzy nasz Pseudo-Kadłubek z pr: 


żącego miesiąca — lecz zawsze do Q= 
statmiego następnego miesiąca lub 
bieżacegoe kwartału, licząc nu- 
mera do najbliższego miesiąca 


„po centów 8. 


ARTEAREN 


N—NLL— M: me 


Kraków II sierpnia. 


Wczoraj już po zamknięciu dzienni- 
ka otrzymaliśmy następujący telegram : 


Wiedeń 10 sierpnia. 


Telegram z Paryża donosi: Cesarzowa 
Eugenja wysłała długi telegram do 


o pomoc. Odpowiedziano z Wiednia, 
że na dyplomatyczną interwencję je- 
szcze za 'wczas, a materjalna akcja 
jest dla Austrji niemożliwą. 


Nie zdaje nam się, żeby dosło- 
wne brzmienie tego telegramu było 
zupełnie prawdziwóm. Być może, że 
cesarzowa robiła kroki dyplomatyczne 
w celu wytworzenia, lub przyspieszenia 
przymierza «z Austrją — co jest atoli 
inną rzeczą jak prośba 0 ;.pomoc. 

Nie sądzimy, żeby. Francja tak: już 
upadła pod brzemieniem jednćj klęski, 
iżby się na zewnątrz musiała kompro- 
mitować. = płaską GN 

` Pojmujemy,* że na, wewnątrz. Fran- 
cja ucieka się do ostatecznych=środ- 
ków, że cały naród chwyta za broń, 
że dla ześrodkowania -energji i prze- 
cięcia możliwych knowań partyj :czyto 
orleańskićj, czy socjalistyczno-republi- 
kańskićj — podżeganych przez Prusy — 
zaprowadzono stan oblężenia, tak, jak 
go i Prusy w wielu okolicach ma „czas 
wojny. ogłosić musiały —- nie przypu- 
szczamy jednak, żeby rzeczy już tak 
daleko zaszły, iżby Francja jakby ja- 
kie drugorzędne. mocarstwo musiała 
już żebrać cudzćj pomocy z zewnątrz. 

Dypłomatyczne rókowania mogą tóż 
mieć jak zawsze „za podstawę tylko 
wspólńe interesa, „i rada ministrów nie- 
pozwoliłaby cesarzowój wyrażać trwogi 
i pokory, któreby, zamiast dodać otu- 
chy, tylko jeszcze więcćj naród zde- 
moralizować mogły. . 

Przyczyny klęsk = dotychczasowych 
, należy szukać w zdemoralizowaniu na- 
rodu, w «dwudziestu latach rządów, 
które krępowały wszelki swobodny: a 
samodzielny rozwój kraju, „które sku 
piły wszelkie nici życia, jak i wszy- 
stką politykę w: rękach rządu. Wojnę 
obecną wydał również nie naród, ale 
rząd. Rząd umiał oprzeć ją na. naro- 


Album fotograficzne. 
SERJA II. 


md 


` Pseudo-Kadłubek. -. 
Wyprostowanyj. sztywny; trochę 'szpako- 


"4 kąsem na świat: i... 'piszó histotję. Jeżel 


* cechą wielkich »amysłów. ma być” to, 28 


są wyciosani, jak:to powiadają: „ód Sie- 
kiery*, a mie „od dłuta*, w takim razie 
nasz bohater do: bardzo wielkich należy 


. ludzi... na całój jego postaci znać, że tam 


nie było dłuta, ale tylko cięcie siekiery, 
bo nawetgdzieniegdzie kora jeszcze prze- 
gląda... pa. | 

To bynajmnićj jednak nie przeszkadza, 
aby Pseudo -Kadłubek nie miał czasem 
wykładów estetyki, aby nie zapuszezał się 
w labirynty korynckich i doryckich słu- 
' pów, kędy nieboszczyk Winkelmann spa- 
serował.. Jeżeli "zdołamy się wcielić w 
estetyczne myśli Pseudo-Kadłubka, to są- 
dzimy, że u niego tojest pięknóm, co jest 
jest nieskończonóm, co się ciągnie i cig- 
gnie bez przerwy, bez wytchnienia. 

Kto zamyśla czytać osobliwie jego dą. 


wniejsze książki, niech «sobie kupi wiel- 
błąda i niech się zaopatrzy w wodę, bof 


odróż po tych książkach równa się po: 


a gdzież jest a capite? — uzbrój się przy- 
jacielu w wytrwałość, bo ustęp, bo roz- 
„dział jest dopiero” na 700tnćj stronicy, 
wam gdzie wielkiemi -lite a 
„koniec“. adlun panD AA 


> BT s c g 
1 W iaasa iti 


wowi lekkiego . 


rami” napisane: 


rządowi, że się obejdzie. 


Dopiero gdy uprzywilejowana mą- 


drość rządu, a raczćj starego cezara — 
oparta wyłącznie na wojsku — chybiła, 
{gdy plany zawiodły, gdy rozporządze- 

nia okazały się błędne i niedołężne, 
narażające i honor Francji i w ogóle 
jój stanowisko w radzie państw — do- 
piero teraz i rząd musi apelować do 
zapału i poświęcenia całego narodu, i 
naród sam jak lew podraźniony, obu- 
dził się i powstaje. * 


: Nie wątpimy jeszcze, że Francja 


wydobędzie zpod ziemi miljony wal- 
czących, i że. wytępi Prusaków na 
cesarza Franciszka Józefa z prośbą NYC emi 


Bezwątpienia będzie wojna trwać nie- 


równie dłużćj i w cięższych dla Fran- 


cji warunkach, ale w to wierzymy, że 


naród francuzki w kaszy zjeść się nie 


da — i że teraz doniosłość wojny o 


tyle wzrośnie na zewnątrz, 0 ile roz- 


miary jój na wewnątrz rozszerzyć się 
musiały. Im więcój zapału i poświęce- 
nia spotrzebowanóm będzie we Eran- 
cji, im. więcćj moralnych zasobów na- 


ród przyniesie na tę wojnę, tém pe- 


wniój skutki jój po odniesionych przy- 
szłych zwycięztwach muszą być donio- 
słe, tém pewnićj warunki przyszłego 
pokoju, — jeżeli go dyktować będzie 
Francja — muszą“ uwzględnić ` moral- 
ność w polityce, tj. muszą sięgać da- 
leko. i szeroko dla dźwignięcia i za- 
bezpieczenia wolności i: interesów na- 
rodów. s f 
. Wojna prowadzona przez-Napoleona, 


tak jak się zaczęła, mogłaby była za- 


kończyć “się pokojem połowicznym, 
drobnemi korzyściami i wątpliwemi wi- 
dokami, któreby wystarczyły dla do- 


dania nowego blasku i nowćj podpory. 


dynastji napoleońskićj. 

Przeciwnie, wojna: prowadzona pod 
Napoleonem, ale przez naród francuzki, 
jak to obecnie się staje, musi dążyć 
do tych. wielkich celów, które naród 
ożywiają i zatrzymać się nie: może — 
chyba, jeżeli już nie pułki wojska ce- 
sarskiego, ale Francja zgniecioną Zo- 
stanie — czego przypuszczać nie mo- 
żemy. 

Zdaje nam się również, że w chwi- 
li krytycznćj żadne wrogie obecnemu 
rządowi stronnictwo, nie zechce z nie- 
szczęsć ojczyzny korzystać i instalować 
się we Francji za pomocą bagnetów 
pruskich, jak to niegdyś się stało z rzą- 
dem Restauracji — wiadomo na jak 
długo. -~ | 

Dodamy tu jeszcze w nawiasie, że 
o ile sprzyjamy rozwojowi wszelkićj wol- 


Od czasu wprawdzie, jak Pseudo-Ka- 
dłubek zrobił podróż za. granicę, jak był 
w Szwajcarji i Paryżu, zaczął. w swych 
książkach więcój robić rozdziałów, o mało 
nawet, że. co dziesięć stronnie nie pisał 
a capite; zmianę tę przypisują jedni wpły- 

cie, zkiego, ducha, inni.» 


polemice .z.p. Bzujskim. „jupoduss sseb 
Ktoś powiedział, a, może,1„więcój było 
takich. ktosiów, „co utrzymywalisj że sto 
sunki społeczne od rzymskich czasów do 
dziśdnia nic się nie zmieniły, że ludzie 
zawsze jedni i ci sami, Pseudo-Kadłubek 
dosłownie się trzyma téj zasady, u niego 
rokoszanin Zebrzydowski takusińki. jak 
Mazzini lub Mierosławski, a król Zygmunt 
ma ministrów, co wydają w Reichsgesetz- 


blacie ustawy nieprzychylne galicyjskićj. 


autonomii... W historjach Pseudo-Kadłub- 
ka zawsze stoi u góry diese verkasste 
dsterretchisch:burokratische legieruug, a 
u dołu kochane towarzystwo demokraty- 
czne lwowskie, choćby to było 1. w czter- 
nastym wieku. 3 
Pseudo-Kadłubek jest u nas pierwszym 
wędrującym historykiem. We Lwowie, -w 
Krakowie, w Stanisławowie i Tarnopolu 
rozlewał on strumienie swćj historycznej 
wiedzy. Powiadam: strumienie— bo LW Wyz 
kładach Pseudo-Kadłubek jest rownie nie- 


: 0: |skończony jak w piśmie. Bije . godzina, 
dróży W Pustyni: gdzie nie ma wytchnie- | b 
nia, nie ma oazy, onie ma... rozdziałów ; 
idziesz tam i idzięsz, czytasz i czytasz... 
a gdzież jest ustęp? a gdzież jest alinea? 


bije kwadrans, wpół, trzy kwadranse, pu- 
liczność zamiast 0.: Stanisławie Auguście, 


|NYŚl już o podwieczorku;. Pseudo-Ka- 


dłubek jak gdyby nigdy nic — mówi 1 
MÓWI... BS 


Jakiś nielszy kawaler wysuwa się: za 
drzwi, Pseudo. Kadłube ja 
cierpliw 


ale nadto 


się chwiać i wahać — pobudkami. zaś 
tylko interesa: ; 


Austrję do przymierza, to powinny lo- 
icznie klęski Francji jeszcze przymierze 


jątku jenerała Łabincewa, jakiś włościanin 


jakiego innego: oratorskiego giestu, robi 


stratury krajowej. i 


o-Kadłubek mówi; jakaś nie- 
iecina, która mężowi ma na- 


tę, „milezkiem pomiędzy, krzesła. 


o to dbać, żeby się nikomu nie nara- 
zić, musiałaby być, jak o tóm już z 
historjj wiemy, w własnym interesie 


najściślćj egoistyczną i na zewnątrz 
konserwatywną. 

Klęski dotychczasowe nietylko więc 
nieroztrzygają o losie wojny (Świad- 
cząc tylko o niedołężności dowództwa), 
kwestja przymierzy tém 
pewnićj w skutek nich załatwić się mu- 
si. Opinja pod wrażeniem klęsk może 


dla rządów, mogą być i po klęskach 


Jeżeli zwycięztwa Francji skłońiłyby 


to przyspieszyć, bo przez kleskę Francji 
muszą być zagrożone wszelkie te naj- 
droższe wspólne interesa, które do u- 
działu w zwycięztwach zachęcały, a 
które teraz tóm już dobitnićj są za- 
grożone. | 

Austrja odrodzona na wewnątrz fe- 
deracją, może w sojuszu z Francją 
dźwignąć się i kwitnąć — inaczćj zgi- 
nie pochłonięta zarówno przez pan- 
giermanizm pruski, jak i przez 
panslawizm moskiewski. 


CZA ZERO DEO 0 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wilno. [Widmo powstania.] Kat- 
kow w ostatnich numerach swój gazety 
wypowiada swoje przekonanie, -oparte niby 
na pewnych danych, że Rossja powinna 
oczekiwać nowego powstania na Litwie; 
ale w tym razie zupełnie ludowego. Oto 
jego słowa: ME 

„Widocznie szermierze sprawy polskiój 
organizują w naszym zachodnim kraju no- 
wy zbrojny opór na wielką skalę przeciw 
rządowi. Zamiar pobudzenia, ludu staje 
się coraz widoczniejszym. — Nie możemy 
zaprzeczyć, że rozdrażnienie ludu jest 
wielkie. — Tacy agitatorowie, jąk ksiądz 
Dobkiewicz (wysłany niedawno do Rossji), 
działają szczególnie na kobiety i dzieci 
włościańskie, — Przytaczaliśmy w ostatnich 
czasach już wiele dowodów niezadowole- 
nia. Z każdym dniem wzrasta ilość tako- 
wych. W powiecie święciańskim, w ma- 
wobec licznie zgromadzonego ludu i po- 
średnika ośmielił się wykrzyknąć: Rząd 
nas oszukiwał i oszukuje! — Takie fakta 
nie są bynajmnićj luźne.“ 


Wiedeń. Pismo odręczne cesarskie do 
ministra oświaty: 

Kochany ministrze Stremayr|l 

Ponieważ ogłoszony moim patentem z 
dnia 5 listopada 1855, 1. 195 ust. państwa 
konkordat z.jego świątobliwością papieżem 
Piusem IX dnia 18 sierpnia 1855 w Wie- 
dniu zawarty przez, najnowsze ogłoszenie 


wychodzi.. Kadłubek jeszcze mówi; na- 
reszcie połowa słuchaczów opuściła salę, 
Kadłubek brwi marszczy i powiada: „to 
ludzie, co nie mają dosyć patrjotyzmu, 
aby wysłuchać słów dziejowej prawdy; 
w teatrze będą siedzieć pięć godzin* — 
ale koniec końców mówi dalej... dopiero 
gdy wszystką wodę wypił ze stojącćj przed 
nim karafki, dopiero wtedy mówić prze- 
staje. 

Jeżeli przypadkiem znajdzie się na jego 
wykładzie jaki Czartoryski lub Potocki, 
wtedy Pseudo-Kadłubek uważa sobie za 
obowiązek sumienia słanie pede sprawić 
mu łaźnię; biedny „potomek* Bogu du- 
szę winien, a do tego zapłacił guldena 
za. krzesło na wykład; ale to mu nic nie 


pomoże, musi wysłuchać całą litanję skarg 


na swoich przodków, bo inaczój Pseudo- 
Kadłubek nie spałby całą noc i Śniłby 
mu: się sejm. grodzieński... 

Sucho, monotonnie opowiada sobie 
Pseudo-Kadłubek dzieje Polski, aby zbu- 
dować serca, swych słuchaczy, gdzienie- 
gdzie tylko zamiast poruszenia ręką, lub 


krzywą minę i patrzy się ną pierwszą 
łąwkę z przekąsem. 

Pseudo-Kadłubek ma coś republikań- 
skiego w swój postawie, w swych ruchach 
i. sposobach: wyrażenia się ; gdyby. Polska 
była rzecząpospolitą, mógłby z niego być 


naczelnik wszystkich koronnych i litew- 


skich. archiwów, tymczasowo jednak zo- 
stał członkiem najwyższój szkolnój magi- 


Przyznać trzeba: Pseudo-Kadłubkówi, że 


jeżeli coś mówi i działa, to' z przekona- 
nia, i że: jesti niezawisłym charakteróm, 
który sobie” w swój. -sposóbaszedł próstą | żaru... 


Rzymu w sprawie konkordatu.] 


mie z daty; Wiedeń 30 lipca 1870 r. 


dogmat nieomylności papiezkićj musiał c. 
k. rząd zwracać uwagę z uczuciem głębo- 


one i uświęcają uroczyście zasady, których 
(zastosowanie musi koniecznie zmienić pod- 
stawy, na których spoczywały aż dotąd 


się 


stwie podług ustaw zasadniczych państwa 
i dziejowych wymogów. 


Wiedeń 30 lipca 1870. 
Franciszek Józef wł. r. 
Stremayr wł. r. 


— [Nota kanclerza hr. Beusta do 
Depesza do kawalera de Palomba w Rzy- 


(pisana po francuzku). 
Na ostatnie dekreta soboru ogłaszające 


kićj i prawowitćj troskliwości. Zawierają 


stosunki kościoła z państwem. 

Najwyższy kapłan, uzbrojony w nową 
władzę, która mu: nadaje pewien rodzaj 
wszechmocności, ustanowiony jest jako naj- 
wyższy sędzia w rzeczach wiary i moral- 
ności, gdy przedmioty te zostają równo- 
cześnię określone w sposób rozszerzający 


je daleko poza zakres zostawiony bez za- 


przeczenia kompetencji kościoła. Tak zna- 
czny zwrost władzy, którćj dzierżycielem 


jest naczelnik kościoła, wkłada na rządy 


obowiązek do rozwinięcia więcćj baczności 
i energji dla. zachowania nienaruszonemi 
swoich własnych praw wobec tych, które 
zostały wciągnięte pod egidę tćj nowej 


, | władzy. 


W depeszy, którą wysłałem 2 lipca 1869 
do hr. Trautmansdorfa, usiłowałem określić 
ile możności najwyraźnićj granice, które 
winny być pociągnięte dla działalności pań- 
stwa, równie jak i kościoła. Zauważyłem 
wówczas, że rząd-:e. k. nie mógłby odstą- 
pić w żadnym razie od zasad wyłożonych 
w tym dokumencie, które, przeszedłszy w 


instytucje publiczne kraju, stały się nawet 


podstawą « jego. konstytucji. - Obrona tych 
zasad i praw, które z nich dla państwa 


wynikają, nabrała w oczach rządu całą 


wagę pierwszorzędnego obowiązku. W wy- 
konaniu go nie cofnęliśmy się przed ko- 
niecznością wprowadzenia w ustawodaw- 
stwo przepisów niezgodnych z pewnemi 
stypulacjami konkordatu zr. 1855. Żeby 
uniknąć przykrego starcia z stolicą Św., 
żądaliśmy od nićj usilnie, iżby zgodziła 
się na zupełne uchylenie aktu, którego 
istotne części wcale odtąd" nie harmonio- 
wały z wymaganiami sytuacji stworzonćj 
w. monarchji austrjacko: węgierskićj. 

Na odmowę: ojca św. w przystąpieniu do 
naszych życzeń, ograniczaliśmy: się na fák- 


magało nadejście nowego porządku rzeczy 
w Austrji. Zresztą utrzymaliśmy moc pra- 
wną (validité) konkordatu, mimo napaści 
dosyć uzasadnionych przeciw niemu wymie- 
rzanych, i mimo uwagi, że akt ten, nie 
mający legalnćj sankcji wymaganćój 
przez konstytucją Węgier nie mógł więcćj 
być uważany, jako mający moc ustawy w 
tém królestwie. Zaklinaliśmy wszelako ojca 
św. iżby uwzględnił warunki nieodłączne 
od istnienia nowożytnych spółeczeństw, po- 
winności nałożone na monarchę wobec pod- 
danych i wskazywaliśmy o ile to było na- 
glącćóm nie wywoływać opłakanych starć 


drogą. Pseudo-Kadłubek z najszczerszego 
nawet przekonania bronił polityki Spisko- 
wego i opowiadał przed zgromadzonymi 
wyborcami w sali ratuszowćj, że Spiskowy 
coś mu takiego pokazał, co go odrazu 
przekonało i zrobiło go jego wielbicielem. 

I cóż to było takiego? — pytano go 
zewsząd — czy ważne dokumenta? — czy 
list jakiego ministra przyrzekający Galicji 
odrębne stanowisko ?— czy może jaki za- 
gadkowy cyrograf? - 

Jest coś, nadzwyczaj ważnego, odpo- 
wiadał Pseudo-Kadłubek, coś co w je- 
dnój chwili przekonało mnie, że polityka 
Spiskowego była dobra, coś czego po- 
wtórzyć nie można. i 

Coś czego powtórzyć nie można! — 
pomyślał niejeden, ruszył ramionami i słu- 
chał jak Pseudo-Kadłubek w obronie tego 
coś zaklinał wyborców i galerję, rzucał 
błyskawicami swego wzroku pomiędzy nie- 
dowierzających, bił pięściami o stół, wodę 
popijał, krzywił się; przyznać jednak trze- 
ba, że — z przekonania. 

W Szwajcarji, gdzie Pseudo - Kadłubek 
w ostatnich latach spory czas przepędził, 
bardzo mu się podobało, bo nawet Pseudo- 
Kadłubek został tam troszkę materjalistą, 
trochę pozytywistą, zaczął na historję spo- 
glądać z tego krzesełka, na któróm Bukle 
siedział, co znowu niesłychanie irytowało 
poetę lrritabilisa. — Irritabilis czytając 
wtedy rozprawy Pseudo-Kadłubka nie mógł 
sobie miejsca znaleźć, podkreślał sprze- 
czności, opowiadał o nich swoim znajo- 


|mym, liczył nieusprawiedliwione daty hi- 
storyczne... zapalał się... 


' Pseudo - Kadłubek znów ze swój strony 
„zapalał, ale z tego ognia nie było po- 


tyczne przeprowadzenie zmian, których wy- 


i wynik obrad tego wysokiego zgromadze- 
nia dały niebawem w istocie wobec Świata 
wyczekującego jaskrawe świadectwo ducha, 


jaki objawia kościół. Mogło się dokonać 


wielkie dzieło pojednania i uspokojenia! 
Mogła rownież roztworzyć się nieprzebyta 
przepaść między doktrynami głoszonemi 
przez kościół, a temi które wyznaje za na- 
szych dni; niezmierna większość  spółe- 
czeństw cywilnych. Rządy pełne uszanowa- 
nia dla wolności soboru jednomyślnie 
wstrzymały się od wszelkićj pressji, a na- 
wet od wszelkićj interwencji, jakkolwiek 


materje poddane pod badanie prałatów 
dotykały w: jednym punkcie interesów nie 


mających wcale charakteru wyłącznie reli- 


gijnego. Rząd c. k. oświadczył się głośno 
na rzecz tego wstrzymania się, prągnął on 
szczerze nie wyjść z roli zwykłego: widza. 


Wkrótce wszelako, nić można było za- 
poznawać, że wpływy przeważające w ło- 
nie soboru pchały go na drogę przeciwną 
oczekiwaniom wszystkich tych, którzy pra- 
gnęli uspokojenia umysłów. Mimo usiło- 
wań imponującój mniejszości, większość 
ojców soboru ośmielona zajętóm przez 
stolicę św. stanowiskiem, skłaniała się co- 
raz więcój do postanowień skrajnych. 

Przewidując niechybne skutki dążności, 
które nas dotykały, rząd c.k. wyszedł 
z swojój rezerwy. Depesza moja z 10 lut. 
polecała ambasadorowi JCM. zwrócić u- 
wagę dworu rzymskiego na smutne skutki, 
jakieby pociągło za sobą zastósowanie 
doktryn, które sobór zamierzał zarege- 
strować, jako ustawy kościoła. Powiedzie- 
liśmy jeszcze przy tój sposobności, że nie 
możemy uchylić się od dopełnienia obo- 
wiązku koniecznego zapewnienia: ustawom 


eży od każdego obywatela bez żadnego 
wyjątku i w każdój okoliczności. 
Niejeden rząd poruszył się tak jak my 
wskutek usposobienia manifestującego się 
w Rzymie. Przedstawienia się gromadziły 
i głos Austrji dał się jeszcze słyszeć w 
poparciu uwag zebranych w memorjale 
francuzkim, doręczonym jego świątobliwo- 
ści przez markiza de Banneville. 
Wszystkie te ostrzeżenia tak były da- 
remne, jak trwała opozycja mniejszości. 
Ani dworu rzymskiego, ani większości sgo- 
boru nie można było powstrzymać na dro- 
dze, na którój się zaangażowali -i ostatnie 
posiedzenie publiczne soboru dało uro- 
czystą sankcję dogmatowi, który jest nie- 


chce zapewnić tryumf. A 
Rząd c. k. znalazł się w ten sposób wo- 


winien był zbadać jedynie ze stanowiska 
jego następstw dla interesów państwa, nad 
któremi obowiązany jest czuwać. 

W istocie nie mogło nas zaprzątać for- 
mułowanie sądu o dogmacie religijnym — 
nie do nas należy objawiać pod tym wzglę- 
dem zdanie. Staraliśmy się teraz, jak i 
dawnićj trzymać się z daleka od wszel- 
kiój ingerencji w kwestjach czysto dogma- 
tycznych. Winienem położyć tu jeszcze 
nacisk na ten punkt i oświadczyć jeden 
raz więcój, że nie mogliśmy się zajmować 
postanowieniami soboru, jak tylko o tyle, 
o ile zastosowanie ich do stosunków ko- 
ścioła ż państwem, to ostatnie interesuje. 
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Dziwne są czasem konstrukcje ludzkich. 
umysłów. W Pseudo-Kadłubku np. znaj- 
dziemy często zapał, a nie znajdziemy fan- 
tazji, znajdziemy historyczne studja, a na- 
daremnie szukalibyśmy wiernego oddania 
ducha historji. Pseudo-Kadłubek jest mni- 
chem kronikarzem co opisuje dzieje, ale 
tłómaczy je według teraźniejszych wy- 
padków. 

Czytając jego książkę, dałoby się nie- 
raz dukata za ziarnko fantazji, tak tam 
wszystko zbite z desek tylko, bez najmniej- 
szój architektury. A przecież Pseudo-Ka- 
dłubek był w Szwajcarji, mógł widzieć jak 


Szwajcarzy zdobią swe domy, jak wiele 


używają sztukaterji. 

Pseudo- Kadłubek byłby wybornym .do 
założenia np. w Ameryce małćj polskićj 
rzeczypospolitćj, w którejby. miały być u- 
stawą zaprowadzone polskie. zwyczaje i 
obyczaje, narodowy kościół, wstrzemięźli- 
wość w wysokim stopniu, prawość i pro- 
stota ewangieliczna — tam byłby Pseudo- 
Kadłubek prezydentem. 


EEE aM 


0 rozpowszechnianiu dzieł „sztuki. 


| (Dokończenie.) +. =. 


Towarzystwa zachęty sztuk pięknych za- 


[granicą, rozumiejąc doskonale swoje powo- 
„łanie i swoją: misję w spółeczeństwie, do~“ 


kładają W. reprodukcji dzieł sztuki najwię- 


céj starań. Zakupują one nawet w tym ce-|- 


lu obrazy -nowe i dawne; które oddają do 
sztychu, ; aby. tylko módz: w odbiciach na 
premje, posiadać arcydzieła mistrzów. 


. 


| 


aństwa poszanowania, jakie im się na-| R 


jako esencją doktryn, którym stolica św. 


bec faktu niezmiernćj doniosłości, który | 


RA) 


tąd stosunkom państwa z kościołem. Ko- 
ściół to wziął inicjatywę w akcie tak wiel- 
kiéj doniosłości i działając w ten sposób, 
stawia się na stanowisku, które i my za- 


jąć musimy za jego przykładem, oświad- 


czając, że układy zawarte w okoliczno- 
ściach wcale różnych, nie mogą być uwa- 
żane jako prawomocne. 

Konkordat z r. 1855 tóm samóm upa- 
da i rząd c. k. uważa go jako zniesiony. 
Uchwała w tym duchu powziętą już zo- 
stała przez radę ministrów i polecam pa- 


nu p. kawalerze zawiadomić o tém urzę- 


downie rząd papiezki. 

Sądzę, że to postanowienie jest dosta- 
tecznie usprawiedliwione przez obecne 
stosunki. 

Niemożna bez obawy utrzymywać sto- 
sunków z władzą, która się ustanawia sa- 
ma przez się jako władza bez granic i 
bez kontroli. Prawda, że nieomylność pa- 
piezką ma się rozciągać tylko do rzeczy 
wiary i moralności; lecz to jest jasnóm, 
że ten, kto nie może błądzić, uzurpuje 
dla siebie samego prawo osądzania, co - 
nie należy do wiary i do moralności, a 
więc do ustanawiania samemu granic swój 
kompetencji. 

Encyklika papiezka z dnia 8 września 
1864 i syllabus, tworzący jéj aneks, wy- 
kazują dostatecznie, jak daleko ta kom- 
petencja zagony swoje rozciągnąć może 
według zdania stolicy Św. i to jeszcze 
przed: ogłoszeniem nieomylności. 

Wobec władzy tój natury, władza pań- 
stwa nie chcąc uciekać się do środków 
nowych, winna przynajmnićj ochronić całą 
swoją wolność działania, ażeby odepchnąć 
wdzieranie się prawie pewne. 

ząd węgierski, opierając się na staro- 
żytnym przywileju królów apostolskich, 
gotuje się do zastosowania placetum re- 
gium. 
' Zauważyłem już, że gdy prawomocność 
konkordatu jest w Węgrzech więcój niż 
zaprzeczoną, zniesienie jego formalne nie 
potrzebuje być ogłoszonóm w kraju, gdzie 
nie został jako ustawa państwowa dopu- 
szczonym. Inaczój w krajach przedlitaw- 
skich, gdzie potrzeba cofnąć patent ce- 
gatski z dnia 5 lutego 1855, który kon- 
kordatowi nadał moc ustawy. Ten spesób, 
który bezzwłocznie użytym zostanie, wy- 
dawał się wystarczającym bez uciekania - 
się do placetum regium, coby się zresztą 
nie zgadzało z duchem liberalnym ustaw 
zasadniczych Austrji i coby kładło zapory 
wolności zabezpieczonćj przez te ustawy 
właśnie dla praktyki wyznania katolickiego. 

Rząd ces. król. ogranicza się więc na 
podjęcie zupełnój wolności działania, aby 
się uzbroić przeciw ewentualnój ingerencji 
władzy kościoła takiej, jak ją. dekreta 
soboru ustanowiły. Zmiana, jaka zaszła 
co do osoby jednój ze stron, które układ 
były zawarły, równie i w warunkach jakie 
zaszły z jednój i z drugiój strony od czasu. 
zawarcia konkordatu, dają rządowi prawo 
do uwazania tego aktu za zmieniony. — 
Stypulacje te stały się w istocie po wię- 
kszej części niewykonalnemi, tak został 


charakter ich zmieniony. 


Naprzykład prawa i prerogatywy ko- 
ścioła katolickiego, które art. I obiecuje 
protegować, nabierają znaczenia nowego i 


Krakowskie towarzystwo sztuk pięknych, 
zupełnie wprost przeciwne okazuje objawy 
postępowania. Arcydzieła naszych mistrzów 
Matejki i Grottgera wywiezione zagranicę, 
są chlubą obcych galerji, a towarzystwo na 
premja swoje, daje mierne obrazy, w słab- 
szych jeszcze litografjach, które nie wiem, 
czy z niewiadomości, czy umyślnie jako dzie- 
ło rytu podpisywać, pozwala (? Red.). 


Jedyne sztychy z premjów krakowskich, 
wykonane przez: jedynego rytownika pola- 
ka, skończonego artystę są: „Taniec flisa- 
ków* Piotrowskiego i kopja obrazu Cynka: 
„Marja i Miecznik* z poematu Malczew- - 
skiego. : « 


Przypatrując się temu ostatniemu zna- 
komicie wykonanemu sztychowi, a nastę- 
pnie porównawszy go z oryginałem, żało- 
wać musimy straconego czasu sztycharza, 
a podziwiać jego talent, z jakim błędy ry- 
sunku oryginału, poprawić umiał. ; 


Jeżeli już sami ubodzy, pożyezamy myśl 
z poematu dla.obrazu, to wybierajmyż przy- ` 
najmnićj odpowiednie sytuacje, któreby rze- 
telnie malowały charakter bohaterów. Cynk 
postąpił może dla oryginalności - 
odmiennie, jak zwykli śmiertelnicy, wybrał 


/najsentymentalniejszą chwilę w całym po- - 
„Jemacie i tę s € : 
|ki i mazgajstwem ojca. Czyż) to. jest ten 


jeszcze zepsuł mdłością cór- 


na. obrazie. Cynka  „Miecznik,* któryby 
„wolał dźwigać więzy u bródacza turka....* 
trzymający kolorową chustkę od nosa. w rę: 
ku, zniedołężniały biernóm cierpieniem ? 
Trudno tak być musi, gdyż Matejko i' 
Grottger nawet Gerson, zanadto są arty- 


stami, aby mieli okupywać dla siebie łaskę * 


i względy ofiarami, składanemi w świątyni 
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nawet biorąc go ze stanowiska traktato- 
wego nie trzeba zapomnieć, że traktat 
pomiędzy udzielnemi władzami, jakiemi 
są państwo i kościół, podług zasady uzna- 
nych ogólnie i bez wyjątku w traktatach 
międzynarodowych, nie zawiera się po 
wszystkie wieki i bez względu na zmianę 
stosunków, ale raczój pod warunkiem, 
tóry stanowi podstawę każdój: między- 
narodowój tranzakcji, . tj. trwania wśród 
równych okoliczności, prawno-polityczne 
i polityczne reformy, które od dziesięciu 
lat uskuteczniają się w Austrji, stanowią 
właśnie zmianę stosunków, zmieniających 
zawarty traktat w niektórych punktach. 

W téj chwili prawo publiczne odnoszą- 
ce się. do konkordatu wchodzi w nową fazę. 
Niedawno zaszły okoliczności, które na 
odnośne prawa postanowione jeszcze wię- 
kszy wpływ wywierają niż przewroty we- 
wnątrz państwa. Przy ostatnich wystar- 
(czało usunięcie niektórych postanowien 
istniejącego prawa, okoliczności jednak 
tym razem zachodzące powodują mnie do 
najuniżeńszćj prośby, aby w. e. m. zupeł- 
nie zniósł istniejące jeszcze postanowienia 
konkordatu, ewentualnie zaś wydał nakaz 
zniesienia patentu z dnia 5-go listopada 
1855 r. 

Podczas gdy dotąd okoliczności i prze- 
wroty, sprowadzające usunięcie niektórych 
postanowień, mianowicie: zaś małżeńskich, 
wychowawczych. i wyznaniowych, zacho- 
dziły wyłącznie wewnątrz państwa, tym řa- 
zem kościół ze swój strony daje powód 


doniosłości wcale odmiennćj od: chwili o- 
głoszenia nieomylności papiezkićj. Doktry- 
ny i dyscyplina kościoła, o których jest 
mowa w art. 34, wstępują obecnie na zu- 
pełnie nowe drogi. Przysięga biskupa au- 
strjackiego, który według formuły zawar- 
táj w art. 20 przysięga wierność cesarżo- 
wi, traci istotne znaczenie, jeżeli nie ma 
Już- mieć innego znaczenia nad to, które 
- papież uzna. 
- Mógłbym mnożyć te przykłady na po- 
parcie mego twierdzenia, że. konwencja 
z dnia 18 sierpnia 1855 jest faktycznie i 
prawdziwie unicestwioną przez ` dekreta 
_ ostatniego soboru. | ; 

Trzeba, żeby sobie w Rzymie zdano spra- 
wę z sytuacji rzeczywistej. My stwierdza- 
my tylko stan rzeczy wywołany niezależ- 
nie od naszój woli. Nie c. k. rząd wziął 
arbitralnie inicjatywę w zerwaniu, ulega 

| on tylko poprostu. konieczności, W której 
| go postawiły uchwały soboru. | 
"Takie jest stanowisko, z którego rzą 
ces. król. musiał rozważyć sytuację i po” 
wziąć postanowienia. — Zechcićj pan po- 
informować o tém, rząd: papiezki., i podać 
mu tłumaczenia, mogące go objaśnić - co, 
do prawdziwego znaczenia naszych po- 
stanowień. E P ; TAA 
| Zapewnij go pan zarazem, że nić tal 
| nie jest dalekióm od naszych , pragnień, 
jak danie sygnału do nowych zawikłań 
| między władzą kościelną a, cywilną. Jeżeli 
ta ostatnia odzyskuje NAJ Szieah m 
i z nićj zapewne użytku nieprzyjaz ze .8 
RR Broniąc swych praw, do nowego rozwoju. ania 
nie przestanie szanować praw i wolności `; Wiadomo, że wewną z ongie a a 
drugich; wkońcu pragnie tylko żyć w po- lickiego „od trzech. blisko dziesiątek la 
koju z kościołem, który poważa i którego | objawił się ruch, który — jakkolwiek sa 
yzniosłą misję uznaję. „ |lebny w swych punktach wyjścia i przed- 
| wzniosłą misję. sięwzięty przez osoby, których tendencje 
ŚKC i cele były zupełnie uczciwe — dopro- 
wadził jednakże do zwycięztwa partji 


. 


Beust. 


* 

— Pismo ministra oświaty i wyznań do 
jekse. kanclerza państwa hr. Beusta z dnia 
| 27 lipca 1. 361 pr. ; 

. Odnośnie do ustnych rokowań: w osta- 
| tnich dniach przedsiębranych mam za- 
| szczyt przedłożyć waszej ekscel. wyciąg 
7 najuniżeńszego raportu, złożonego jego 
es. mości z przyczyny dogmatu o nie: 
mylności z prośbą o zwrócenie łaskawćj 
wagi. na uzasadnioną przezemnie konie- 
zność natychmiastowego zniesienia kon- 
BOLA kinn sód p ai 4 

Podług: mego zdania. jestto tylko dal- 

szym krokiem, na tój drodze, którćj cel 
i kierunek wobec groźnych «postanowien 
| kurji wasza 


eksc.: już w depeszy, „do posła 
hr. Trautmannsdorff z dnia 10: lutego rb. 
zakreśliłeś. 


tylko oddziaływać za pomocą silnie roz- 
winiętego religijnego życia i rozwinięcia 
wpływu duchownego na zewnątrz, pracował 
ten kierunek wytrwale nad zcentralizo- 
waniem: władzy kościelnćj i spotęgowaniu 
w tym celu władzy  papiezkićj. 

Wiadomo, że we względzie władzy, a 
| mianowicie tóż kwestji jurysdykcji istniały 
od dawna w. kościele dwie partje, stron- 
nicy tak zwanego systemu episkopalnego 
i systemu papiezkiego czyli kurji. Pod- 
czas gdy pierwsi zupełną władzę kościel- 
ną przyznają ogółowi biskupów i tym spo- 
sobem wyraz potęgi kościoła sprowadzają 
do szerokićj podstawy połączonćj mądro- 
ści i pobożności wszystkich duchowych 
części. kościoła, uczy druga szkoła, że ró- 
wng potęgę posiada widomy naczelnik ko- 
ścioeła, że zatóm sam papież całą naukę 
chrześcjańskiego objawienia in serinio pec 
toris sui, obejmuje i ma moc rozporządza- 
nia całą dyscyplinarną władzą kościoła. 


Stremayr, wk. r. 


— [Wyciąg z najuniżeńszego 
raportu] . wiernoposłusznego. ministra 
wyznuń „i PARSE Aroa de Stremayr 
z d. 25 lipca 1870, względem. zniesienia ce- 
sarskiego patentu z. 5. listop.: 1855 l: 195 
ks. ust p., przez który konkordat zid: igl 
serpnia 1855 r. z stolicą papiezką otrzy-| 
| mał sankcję prawna.: sinb 
O „Przez ari d. 18 sierpnia 1855, któ- 
| ry w. €. m. z jego Świątobliwością: dziś pa- 
vującym papieżem Piusem (IX zawarłeś i, 
patentem dto z d. 5 listopada, tegoż roku: 
| ner 195 ogłosiłeś i do. znaczenia prawa, pań: 
 stwowegu podnieść raczyłeś, sprowadziłeś 
w. c m. w ojcowskićj, swój pieczołowitości 

i mądrości stosunki kościoła katolickiego 

i austrjackićj władzy państwowój ,do' stałej, 
 prawnćj podwaliny. W. cy m. stworzyłeś 

przez ten akt państwowy obszerne „prawo 

publiczne, w, obrębie którego bardzo wiele 
| stosunków, dających swą odrębnością powody 
do licznych politycznych zaburzeń, znala- 
* gło dokładny i dobrze rozważony porządek. 
| W. c. m. nadałeś zarazem. temu nowe- 
| mu prawu gwarancję jak najdłuższego istnie+ 

nia, wybierając dla niego formę, która z je- 

dnćj strony umożliwiała potwierdzenie i ze 

strony głowy kościoła katolickiego, z dru- 
_ giéj dawała mu siłę i znaczenie prawa pań- 
 stwowego. Prawne postanowienia, /które się 
odnoszą do tój umowy, dziś już w całości, 
| nie obowiązują. Konieczne względy, cywil- 
| nego dobra skłoniły w. c. m. prawo mał- 
| żeńskie, urządzenia, szkolne i stosunek. ży- 
jących razem w państwie wyznań uregulo- 
| wać na innych podstawach, niż te, które 
w patencie z d. 5 listopada zostały przy- 
| jęte. Tym sposobem znaczna część artyku- 
łów patentu przestała obowiązywać. 

Inne postanowienia patentu, chociaż po- 


i strzygnienia pomiędzy dwoma zapatrywa- 
niami. Praktyka kościoła postępowała za- 
wsze, gdzie chodziło o wybór między nie- 
wątpliwą i dopiero przeprowadzić się ma- 
jącą pretensją, za: pierwszóm zdaniem. 
Dopiero w skutek wspomnianego ruchu 
udało się stronnikom. bęzwarunkowój nie- 
ograniczonój władzy prymasowskićj uzy- 
skać sankcję dogmatyzmu dla swój nauki. 
Szczytem, i wyrazem wszystkich tych dą- 
żeń było uroczyste ogłoszenie przez òb- 
radujący dziś ekumeniczny sobór na d. 
18 lipca bież. roku dogmatu o nieomyl- 
ności papiezkićj w rzeczach wiary i mo- 
ralności jako dogmatu. kościoła katoli- 
ckiego, pod wyraźną sankcją wielkićj 
klątwy. REDARE 

Przy przyjęciu tej nowój nauki — prze+ 
ciw którćj „walczyli najwierniejsi synowie 
kościoła — stanął kościół katolicki na 
obcóm mu dotąd gruncie. 

Przez. to wewnątrz. tego kościoła na- 
stąpił tak głęboki przewrot, że mianowi- 
cie oddziaływanie jego na dotychczasowy 
stosunek kościoła do państwa musiało na- 
stąpić. Zie: 
(_ Ten nowy dogmat, powoduje mnie także 
do niniejszego najuniżeńszego. wniosku. 
Dla poparcia mego zdania pozwalam so- 
bie najuniżenićj następne dać powody. 

Przedewszystkióm już z góry każdy sto- 
sünek do władzy, stawiającćj się jako 
średnio i niezupełnie przez ustawy zasa- | nieograniczona i niedozwalająca ogranicze- 
| dnicze państwowe zostały usunięte, miano- |nia, zawsze budzi obawę i nieufność. Pra- 
wicie zaś państwowe prawo sądzenia du-|wda, że nieomylność papiezka ma się o- 
chownych i wykonywanie karnych ustaw |graniczać do rzeczy religji i moralności, 
| kościelnych. Względem prawomocności tych |ale jest rzeczą jasną, że ten, który się 
reform ustawodawczych nie może zacho-|mylić nie może, może także jedynie tylko 
dzić wątpliwość. Jako prawo państwowe |osądzić, co należy w zakres religji i mo- 
musi konkordat podlegać wszystkim tym |ralności a zatem „do jego : kompetencji; 
 względom, które'w ogóle wpływają na zmia-|z drugićj strony wiadomą jest rzeczą, że 
nę i usunięcie postanowień prawnych, a|kościół katolicki a w.szczególności papieże 


bożka krakowskiego krytyka. Wiernie od-| mamy prawa wymagać. od ludzi pracy 
/dawajcie dziesięcinę kościołowi mówi przy- 
kazanie, : bo inaczój przeklęci będziecie wy 
i naród wasz. I stało się— przekleństwo w 
tym wyroku spada na naród w postaci nę- 


dznych litografji dzieł Piotrowskiego i szty- 


nie i zapomnienie zwykle ofiarowujemy. 
Zamożni u nas. ludzie, prawie powszech- 
nie, cały ;zapas, zbytkowego swego: grosza, 
wydają na powozy, konie, psy i liberją, 
Czyli: na tak nazwany szyk, ton i impo-. 
zycją powiatową, ,za cóż więc mogą obra- 
zy kupować? — O cywilizacjo prawdziwa, 
kiedyż nareszcie zawitasz do: szlacheckich 
|naszych dworów! 


".Jaki wpływ psychiczny wywiera sztuka 
na wychowanie, w' wspomnieniu naszych 
dziecinnych lat, odpowiedź łatwo znajdziemy. 

Wyobraźmy *8obie. dziecię lub siebie sa- 
mych — wychowanych wśród komnat. ozdo- 
bionych piękńemijobrazami, lub śztychami, 
-J wieleż to razy wywoływały one w nas my- 
gli pełne szlzchetnego: zapału i fantazji, 
gdyśmy śię przyglądali sztychom wojen 
Napoleona, księcia Poniatowskiego i legjo- 
nów polskich. Z tych to obrazów czerpa- 
liśmy pierwsze wrażenia miłości ojczyzny 
i narodowój dumy, pierwsze pobudki do 
artystycznego smaku i poczucia piękna. 
A te młode wrażenia, < były tak. silne, że 
gdy dziś po latach wielu wspomnieniem 
sięgniemy do rodzinnego gniazda, w tćj 
chwili i obrazy te stają przed nami w ży- 
wćj pamięci, jako pierwsi nauczyciele i naj- 
lepsi towarzysze młodości naszćj. 


ku naszćj sztuki, jakżeby Śmieszne nie- 
rawdziweścią wyroki, ogłaszać musieli. 
Czyż sztychy na premja towarzystw 
aszych z obrazów Grottgera i Matejki.nie 
ogłyby być sprzedawane z materjalną 
orzyścią, a zawsze dla sławy naszćj 
w Paryżu, Londynie, Berlinie, Monachjum 
i Wiedniu? Lecz czyż my nawet znamy är“ 
ystów naszych zagranicą i wiemy o ich ta- 
lentach, naprzykład Gierymskiego z Mona- 
chjum, którego. prace zakupywane jeszcze 
orzed ukończeniem idą do Niemicc a głó- z sa 
wnie do Aoglji. 0002 AS Fotografja martwotą swą nie przemówi, 
| Przesyłane obrazy: na wystawy krajówe,|ani do wyobraźni. dziecka, ani nie zado-| 
azwyczaj wracają, a marnując czas wycze-| wolni wyrobionego smaku starszych. : 
kiwaniem, zawiodą tylko nadzieje artystów. | Lud nasz w stosunku do wpływa chwi.| 
iNe dziw, że wystawy polskie maleją. Niejlowego a silnego wrażenia, wiele podobny 
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, Dotychczas nie było dogmatycznego roz- | 
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całą praktyczną działalność ludzką. 


W szczególności kościół od.dawna wiel- 
kie i ważne zakresy życia publicznego 
podciągał pod swoją kompetencję. Pozwa- 
lam sobie zwrócić tylko uwagę na hiero- 
kratyczne nauki największćj części kano- 
nistów, potóm na tak zwany syllabusa do- 
datek do encykliki papiezkićj z 8 wrze- 
śnia 1864 i najszemata postanowione przez 
dzisiejszy sobór. W syllabusie np. potę- 
pia się jako error de ecclesia ejusque ju- 
ribus zdanie, że kościół nie ma mocy u- 
żywania gwałtownych środków, albo że 
w ogóle nie posiada świeckićj bezpośre- 
dniój władzy (N. 24), jako błąd w usta- 
wach moralnych, że ustawy cywilne mogą 
się usuwać od powagi kościoła, (N. 57) 
jako error de societate civili: że władza 
państwa może się mięszać do utrzymania 
obyczajności, (N. 54 se immiscere rebus, 


quae ad mores pertinent). 


Nawet zasada międzynarodowa niein- 
terwencji uznano za sprzeczny z nauką, 
kościoła potępienia godny błąd de etkica 
naturali (N. 62)! Nie potrzeba pewnie 
bliższego objaśnienia, że podobne kościel- 
ne wdzieranie się przez naukę nieomyl- 
ności staje się niebezpieczne i że prze- 
dewszystkióm państwo przez wyżćj przy- 
toczone zdanie jest zagrożone przez po- 


tęgę papiezką. 


Ztąd wynika, że wobec takićj władzy, 
która sobie podobnego rodzaju kompeten- 
cję przypisuje i zarazem uważa się za 
nieomylną, dotychczasowe postępowanie 
władzy państwa jest niedostateczne. Ma 
ona jawne zadanie pomyśleć o środkach 
odwrócenia od państwa i społeczeństwa 
niebezpieczeństw, jakiemi mu nowy do- 


gmat zagraża. 


Rządowi w. c. m. przedstawiała się prze- 
skrajnój. Oparty na niezupełnie spraw- | dewszystkićm droga środków zabezpiecza- 
dzonym przypuszczeniu, że przeciw obo-|jących. Mógłbym przedłożyć w. c. m. pro- 
jętności religijnej naszego czasu można |jekt urządzenia, podług którego stosunki 
między kurją rzymską, krajowemi wła- 
dzami kościelnemi i wiernymi równemu 
lub podobnemu mogłyby uledz ogranicze- 
niu i dozorowi, jaki zaprowadzono paten- 
tem z d, 18 kwietnia 1850 (placetum re- 
gium). Podobny środek nietylkoby uwła- 
czał mającym jeszcze moc prawną arty- 
kułom 2mu i 5mu patentu z 5go listo- 
pada, ale także temu najwyższemu paten- 
towi. Ale po dojrzałóm zastanowieniu nad 
wszelkiemi okolicznościami nie mógł rząd 
w. c. m. zdecydować się na przedłożenie 
podobnego wniosku. Rząd w. c. m: nie 
chce nawet wśród dziś wytworzonego po- 
łożenia odstępować od zagad, które w. ©. m. 
potwierdziłeś jako podstawy naszego ży- 
cia państwowego, mianowicie zaś od za- 
sady, że każdemu obywatelowi i każdemu 
stowarzyszeniu obywateli, a więc i stowa- 
rzyszeniom religijnym, przysłuża: wolność 
o tyle, o ile bezpieczeństwo publiczne na 


tóm nie cierpi. 


stuerini). 


'Przedewszystkićm jednak stanowczą tu- 
taj była ta uwaga, że środek podobny 
uwłaczałby w wysokim stopniu godności i 
świętości religji; wyznanie dotknięte tym 
środkiem byłoby ściągnięte z owćj wyso- 
kości wolnego rozporządzania sobą, na 
której jedynie może wypełnić swoje wznio- 
słe zadanie i — ze szkodą samego pań- 
stwa —— zniżone do rzędu państwowych za- 


kładów. 


Podobne postępowanie wydawałoby się 
rządowi j. c. mości w ogóle i wobec ko- 
ścioła każdego wyznania niemożliwóm ; 
tóm bardzićj musi mu się wydawać nie- 
odpowiednićm, aby występować +w. podo- 
bny privilegium odiosum w sobie zawiera- 
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do dzieci, również zmysł wzroku bardzo 
poświęcenia, gdy im w zamian lekceważe- |silnie na niego działa, wdzierając się do 


serca i pamięci. 

I na tém polu reprodukcja dobrze po- 
jęta i umiejętnie zastosowana może oddać 
wielkie usługi: 

Dotąd jednak reprezentacja krakowskie- 
go towarzystwa zapomina o tych wszyst- 
kich obowiązkach względem sztuki i spo- 
łęczeństwa, dla własnych korzyści, fawo- 
ryzowania wybranego, lub dla celów po- 
litycznych i zaściankowych względów. 

Mimo naszych jeremjad i żalów, zawsze 
tak będzie, jeżeli koterja dbająca tylko o 
siebie, dla którćj serwilizm jest powinno- 
ścią i honorem, wyzyska każdą pozycją 
podań narodowych dla własnych widoków 
i potrzeb. 

Ten sam serwilizm, który nakazuje stań- 
czykom, schylać czerwoną czapkę z dzwon- 
kami, przed panem, rezygńować z praw 
narodu, bo pan jest obcym ministrem i 
dla tego, że pan jest lepszym austtjakiem, 
jak polakiem, zapominać o Polsce i biedz 
pod sztandar czarno-żółty pana.... Ten 
sam serwilizm, ta małoduszność, zawiść 
do wzniosłych czynów i wzniosłych dzieł, 
upodobanie w pełzapiu, nakazuje im w prze- 


zorności ich, wybierać do reprodukcji dzieła 


mierne beż myśli i znaczenia, aby młode 
pokolenie wzrastając wśród otoczenia tych 


obrazów, nie wyrosło na bohaterów, któ- 


rzyby mogli w przyszłości dzieciom ich 
zamazywać -drogi do zaszczytów i łask 
ujarzmicieli. ' PI 13 
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12 sierpnia 1870, 


tak daleko zakreślali granice kompetencji 
papiezkićj i rzeczywiście -wciągali w nie 


Z tą zasadą nie zgadzałby się na ża- 
den sposób środek dopiero wymieniony. 
Placetum jest nietylko aktem prewencyj- 
nym ze strony państwa, lecz w ogóle ta- 
kim specyficznym środkiem opieki, jaki 
mógłby mieć miejsce w policyjnóm pań- 
stwie dwóch ostatnich ‘stuleci, ale nie w 
państwie naszych: czasów opartóm na pra- 
wie. Płacelum sprzeciwia się nietylko za- 
sadzie, że osobista wolność dopóki nie 
występuje w sposób ogółowi niebezpie- 
czny, nie powinna być w działaniu swo- 
jém ograniczona i żesnawet w tym wy- 
padku występować przeciw nićj należy w 
sposób represyjny nie zaś prewencyjny— 
ale także śródek ten i połączone z nim 
czuwanie nad stosunkami pomiędzy ko- 
ściołem krajowym a rzymską kurją nie 
da się pogodzić ze specjalnemi prawami 
zasadniczemi. austrjackich obywateli, jak 
np. z wolnością druku, gwarancją tajemni- 
cy listowćj itp., środek ten w ogóle nie 
osięgnąłby całkiem zamierzonego celu, po- 
nieważ moc dogmatu obowiązująca sú- 
mienie wiernych nie jest zależną od ża- 
dnego rodzaju publikacji (ut primum inn- 


staną. 


dopiero postawionego. 


czenia w tak zwanych konkordatach. 


kładających sprowadza 


punkcie. 


być określony, 


jest nieważny (l. 108, $. 1, D.. V. O.) 


kordat jako traktat międzynarodowy. 


Współkontrahent 


uprawnia do odstąpienia od konkordatu! 


prawne moje przekonanie: 


tylko o uznanie konieczności z kościelnój 
stropy stworzonćj. (Dok. nast.) 
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Francja. 
Paryż 4 sierpnia. 


) [Dwa place boju — pogłoski — 
pochwały cesarzewicza — bieda 
w obozie—niepewność w Paryżu]. 
Dzisiaj narada ministrów wywołana, zda- 
je się, jakiemiś zajściami na polu bitwy, 
o których jednak dotąd niewiadomo, to 
tylko pewna, że przez całą noc dzisiejszą 
kurjerzy biegali od jednego do drugiego 
ministerjum, w skutek wiadomości nade- 
szłych z głównćj kwatery. 

Na wzgórzach otaczających Saarbrücken 
rozłożyła się obozem dywizja Bataille z 
korpusu jenerała Frossard. Dziś obiegają 
wieści, że Prusacy opuścili Trewir i kon- 
centrują się między Koblencją a Mogun- 
cją, Mam powody do mniemania, że Fran- 
cuzi nie będą atakowali Prusaków w tym 
kierunku, że owszem czekać będą na ich 
zaczepkę w mocnych pozyojach, w.jakich 
się dziś armja, znajduje. Zresztą pogłoski 
0 cofaniu się Prusaków mogą bardzo ła- 
two być zręcznym manewrem; Prusacy na 


„|chwilę opuścili najbliższe Francuzów sta- 


nowisko, ale może tylko na to, aby tém 
silnićj uderzyć, Dlatego tóż dywizja pod 


Najprzód trzeba zapatrywać się na ten 
środek nie tyle ze stanowiska polityczne- 
go, ile przeważnie prawnego. Są to prze- 
dewszystkićm uwagi czysto prawniczćj na- |twie francuzkióm już odnięsionóm w pa- 
tury, które mię skłaniają do wniosku co 


Zdaje się bowiem niewątpliwóm, że od- 
działywanie nowego dogmatu we wszyst- 
kich stosunkach między państwem a ko- 
ściołem nie wystąpi nigdzie wyraźnićj, jak 
w układach zawartych między temi wła- 
dzami co do wzajemnego ich rozgrani- 


Jakąkolwiek nadamy podstawę prawną 
konkordatom, czy takowe uważać będzie- 
my jako prawdziwe układy, albo jako 
prawa państwowe i kościelne obejmujące|są tego rodzaju, że na żaden sposób nie 
treść wspólną, albo jako rodzaj między- 
narodowych układów, musimy je zawsze 
uważać jako akta, przez które, czy to w 
sposób układu czy tóż podobny układom, 
stwarza się prawo, wzajemny stosunek u- 
się do przed- 
miotowéj podstawy i własnowolność jednćj 
i drugićj strony ujmuje w prawne granice. 
Ta istota konkordatu, jako aktu wzajem- 
nego ograniczenia się i zobowiązań przez 
ogłoszoną co dopiero nieomylność: papiez- 
ką dotkniętą została w najrdzenniejszym 


Władza kościoła ma mieć zawsze na tóm 
polu, którego obręb tylko przez kompeteu- 
tną w tym względzie władzę papieża może 
dotrzymanie układu, tło- 
maczenia go lub złamania, nie masz już 
jak w każdym traktacie prawa obok pra- 
wa, ale raczćj własnawolność bez granicy, 
bez kontroli. Jestto to samo co w prywa- 
tnych stosunkach wymówienie sobie ze stro- 
ny jednego kontrahenta prawa wykładania 
układu. Nauka prawa uczy, że taki układ 


Rzecz oczywista, że kontrakty czysto 
prywatnćj natury i nadal papieża o- 
bowiązywać nie przestaną i że tóm samóm 
nie wyklucza się zawarcia umów konkor- 
datowych na nowych podstawach. Nie 
da się -wszakże z drugićj strony zaprze- 
czyć, że zawarty już konkordat, jak to już 
wyłuszczonóm zostało przez ogłoszony do- 
gmat i tegoż następstwa stracił .swą pra- 
wną podstawę i skuteczność, Do tego sa- 
mego wypadku dojdziemy, uważając kon- 


Przy wszystkich podobnych traktatach 
istnieje, jakeśmy już wyżćj o tém wspo- 
mnieli, według; uznanych zasad prawa, mil- 
icząco przyjęły warunek, że się stosunki nie 
zmienią: rebus sic stantibus. Stosunek zaś 
między państwem a kościołem po ogłosze- 
niu nowego dogmatu istotnie się zmienił. 
Bo jakaż zmiana stosunków mogłaby być 
więcćj stanowczą, a zatćm więcćj upra- 
iwniać do cofnięcia się, jak właśnie zmiana 
wywołana następstwami nowego dogmatu? 
stał się in- 
nym: w miejsce dawnćj historycznćj ogra- 
niczonéj władzy kościoła weszła nowa nie- 
ograniczona i niedająca się ograniczyć, Wła- 
dza, z którą zawierano umowę, a którą so- 
bie państwo zobowiązać chciało, samo się 
jéj zobowiązując, ogłosiła się jedynym i nie- 
omylnym sędzią właśnie w tych rzeczach, 
względem których prawa od nićj pozyskać 
miano. Zaprawdę jest to cqusa gravis, justa 
et rationabilis, która nawet według zdania 
kanonistów i scholastyków średniowiecznych 


Jeżeli wcześnie zwrócę uwagę na poje- 
dyńcze postanowienia konkordatu, to i te 
w skutek nowego dogmatu nowćj nabierają 
treści i znaczenia. Jura et praerogativa 
kościoła katolickiego, których art. I bronić 
przyrzeka, w obec nieomylnego papieża w 
zupełnie innych pokazują się nam rozmia- 
rach; doctrina ecclesiae ejusque vigens dy- 
scyplina art. XXXIV wspomniana, wstąpiła 
w nowe tory, a jeżeli biskup austrjacki we- 
dług art. XX ma złożyć przysięgę cesarzó- 
wi: sicut decet epsicopum — jak biskupom 
przystoi — to przysięga tąka miałaby jesz- 
cze w skutek nowego“ dogmatu tylko tyle 
znaczenia '0 ile papież by dozwolił. Opie- 
rając się na tych powodach, zniewolony 
jestem przedstawić w. c. m. najuniżenićj 


Że układ z d. 18 sierpnia 1855 r. o ile 
jeszcze obowiązuje, obecnie nietylko z całą 
właściwością i według prawa kontrakto- 
wego przez państwo zniesionym i jako nie 
obowiązujący ogłoszonym być, może; ule 
nadto, że już faktycznie przez Stolicę św. 
przez proklamacją nowego dogmatu znie- 
siodym jest iże wtedy państwu pozostaje 
tylko, wypowiedzićć .wyraźnię to co się już 
stało. Nie idzie o:akt inicjatywy państwa 


|nego podejścia ze strony nieprzyjaciół. 


jący sposób przeciw kościołowi katolic- |Saarbriicken. ma być jeszcze wzmocnioną 
kiemu, do którego należy znaczna wię-|kilku pułkami, > 
kszość wszystkich poddanych w. c. mości, 
podczas kiedyby wszystkie inne wyznania 
zachowały swoje prawo wolnego działania. 
Przeciwnie znowu rząd w. c. mości jest|na rzecz rannych i pozostałych rodzin 
tego zdania, że niebezpieczeństwa wyni- 
kające z nowego dogmatu dla ogólnego 
dobra przez wyżćj wymieniony Środek tj. 
zupełne zniesienie patentu z 5 listopada| W skutek tój odezwy ze wszech stron 
1855 r. w dostateczny sposób usunięte zo- 


Prefekt departamentu Seine et Oise p. 
de St. Tulgent w połączeniu z wielu człon- 


kami rady jeneralnćj zajął się składkami | Oczekuje drugie w 


po poległych. Prócz tego wezwał p. pre- 
fekt do zgłaszania względem przyjmowa- 
nia rannych w domach prywatnych. —- 


wpływają oferty mnićj lub więcój znaczne. 


Niemnićj postępuje subskrypcja publiczna, 


jak to już kilkakrotnie wspominałem. 
Dziś w południe na bulwarach opowia- 
dano sobie na pewno o nowóm zwycięz- 


latynacie bawarskim. ' Byli ludzie .dokła- 
dnie informowani o szczegółach tego zwy- 
cięztwa, zkąd jednak wzięli taką wiado- 
mość, trudno się dowiedzieć. 

Wobec kursujących co chwila fałszy- 
wych wieści, jeźli gdzie, to tutaj trzeba 
być ostrożnym w przyjmowaniu ich za do- 
brą monetę, ale cóż robić, kiedy urzędo- 
we wiadomości przychodzą bardzo późno, 
nie dziw więc, że niecierpliwa publiczność 
tworzy sobie rozmaite kombinacje. Zre- 
sztą telegramy i sprawozdania urzędowe 


mogą zadowolić publiczności. I tak w te- 
legrarie o bitwie pod Saarbrücken trze- 
cią część opisu poświęca się wrażeniom 
cesarzewicza. Pochlebstwo . dworskie ma 
tu kolosalne pole do rozwoju, ale zdrowa 
część narodu gardzi takiemi opowiada- 
niami, które jeżeli gdzie, to we Francji 
są anachronizmem. í 

Ludzie, którzy mają styczność z obo- 
zami w niezbyt dobrém świetle przedsta- 
|wiają administrację wojskową armji. Mia- 
nowicie pod względem dostawy żywności 
pozostawiają u rządu wiele do życzenia. 
Często żołnierzowi brak rzeczy najpotrze- 
bniejszych, a bez dostaw nie może sobie 
dać rady, bo cała okolica jest już obje- 
dzona do szczętu. Żołnierze podobno nie- 
raz dość daleko od obozowiska polują na 
rozmaite potrzeby -do życia, mianowicie 
poszukiwane są ziemniaki, których .jednak- 
że ogromny brak czuć się daje. Na po- 
lach blizkich obozów już mało co zosta- 
ło, bo żuawi trzymają się zasady: „quand 
on prend les grandes, ga fait pousser les 
pelites“ (jeżeli się podbiera większe zie- 
mniaki, to dopomaga się do: wzrostu 
mniejszych). Przy tak racjonalnych zasa- 
dach nie dziw, że okoliczni wieśniacy dają 
za darowany zbiór ziemniaków. — Zre- 
sztą w pobliżu obozów i w czasie wojny 
tego rodzaju rzeczy zawsze się zdarzają. 
Alp co gorsza,. że my tu w Paryżu nie 
jesteśmy zbyt zabezpieczeni co do naszćj 
własności. Śmiałe kradzieże, a nawet roz- 
boje uliczne zagęściły się do tego sto- 
pnia, że o późnych godzinach, miatowi- 
cie w niektórych dzielnicach miasta, nie 
bardzo bezpiecznie puszczać się na prze- 
chadzkę. 

Dzienniki tutejsze codzień przynoszą 
całą kolumnę faits divers, które wcale nie 
działają na uspokojenie mieszkańców. Zre- 
sztą wszystko :się składa, na popsucie hu-| 
moru Paryżanom. Wojsko mimo licznych 
zakładów nie przechodzi: Renu. O flocie, 
która miała przewieźć korpus ekspedy- 
cyjny do samego Berlina (sic) ani sly- 
chać: A do tego w domu drożyzna, kra- 
dzieże i rozboje. Mnićj draźliwy nawet 
ludek możeby stracił wesołą minę. Po-. 
chwały kartaczownic już się znudziły, o 
Saarbrücken nie ma co mówić, a tu gwał- 
tem trzeba co nowego, bo gotowiśmy re- 
wolucję 'zrobić z niecierpliwości. 


Rossja. | 


— [Napomnienia Gołosu dla Au- 
strji — Katkow z obawy Prus do- 
radza przymierze z Francją — pru- 
sofilstwo giełdy petersburskićj 
uzbrojenia — pogłoski. <o ii 

„Austrja — pisze 6040s— wywołując kwe- 
stję polską, bawi się w grę bardzo nie- 
bezpieczną. Niech' mężowie. stanu tego 
podagrycznego mocarstwa nad tóm się 
zastanowią, jaki los mogą zgotować swój 
łatanój ojczyznie, jeżeli podejmą kwestję, 
która niechybnie. dzisiejszą prusko-fran- 
cuzką wojnę przemieni na europejską. 
Wówczas to wybije godzina wielkich wy- 
padków na wschodzie, których to lub owó 
rozwiązanie jest dla Austcji kwestją życia 
lub śmierci. Hrabia /Andrassy, zdaje. się, 
iż nie jest zadowolnionym z pokojowych 
laurów; szanowny premier węgierski praw- 
dopodobnie sięgnie po nowe w świętój 
wojnie przeciwko Rossji. Zapewne wsku- 
tek tego wszystkie urzędowe i półurzę- 
dowe - organa Translitawji” przypomniały 
traktaty 1815 roku i proponują odbudo- 
wanie Polski na podstawie tych traktatów. * 

Piszą w ostatnim numerze Moskiewskich 
Wiadomości, iż Prusy, nie zważając na 
„dotychczasową przyjaźń, pobudowały wo- 
bec naszćj granicy cały szereg groźnych 
twierdz i zabezpieczyły siebie siecią stra- 
tegicznych kolei żelaznych; między tóm, 
kiedy nasza zachodnia granica, dzięki 
spokojowi idylicznemu rządu, jest otwartą 
najazdowi Prusaków. Ani Wilno, ani Gro- 
dno nie są zabezpieczone od niespodzia: | 
Uderzający brak wszelkićj równowagi w 
przyjmowaniu środków ostrożności! Z po- 
wodu swój opieszałości jesteśmy zupełnie 
zależni od “względów” naszego sąsiada. 
Czyż“ to odpowiada godności” wielkiego 
mocarstwa i temu stanowisku, jakie Ros- 
sja-zamierza zająć w sprawie słowiańskićj? 
To samo powtarza Katkow od czasu woj- 
ny prusko-austrjackićj; już wówczas chlu- 
bił się przed całą Rossją, iż spostrzegł 
niebezpieczeństwo grożące Rossji że stro- 
ny Prus i energicznie zalecał swemu rzą- 
dowi przymierze francuzkie. „Francja — 
według niego — jeżeli występuje przeciw- 
ko Rossji, idzie na pasku polityki angiel- 
skiój (wojna krymska); Rossja, będąc w 
niezgodzie z Francją, służy polityce pru- 
skiéj. Czas już przecie, żeby. oba te. mo- 
carstwa zrozumiały swoje prawdziwe in- 
teresa.i weszły na drogę prawdziwój po- 
lityki narodowój słowiańsko-romańskićj.* 

„Pierwsze powodzenia Prusaków — pi- 
szą Petersb. Wiad. — zawróciły głowę na- 
szym giełdzistom, którzy z największym 
pośpiechem zaczęli skupowąć pruskie pa- 
piery. Lecz ci “panowie niech raczą pa; 
miętać, że po pierwszóm zwycięztwie bar- 
dzo łatwo może nastąpić klęska, Z tego 


runkowo jest tylko dopuszczalnym. |. 


CZ TEZA 


[jawnie się okazuję, 
szą i ciałem jest o 
sofilstwo giełdzistó 
pnia, iż dziś zapo 


że nasza giełda z du- 
ddaną Prusakom. Pru- 
w doszło do tego sto- 
wiadają, że Franeuzów 


f le wydanie Sadowy. P, 
de zele, messteurs, pas: trop OG Wa 


W tym roku wcześniój, jak +, ; 
116j, jak 
latach, będą skoncentrowana use Ray 
syjskie. w Łucku (na Wołyniu), a miano- 
wicie d. 15 sierpnia. Wojskom nakazano 
stawić się w pełnóm uzbrojeniu. Fortyfi- 
racje lą już rozpoczęto. 7 
obec mogących zajść ewentualnośc; 
powiada Gazeta Giełdowa, zad E 
a ann prosić © urlop za granicę 
. PCy pruscy w wielkiéj ilości skunu; 
konie w królestwie polskióm i CERA 
zib Golos. i 
; Gazety rosyjskie omara ky 
rążącą w Petersburgu, że na Baltycki 
morze przybędzie rg: 


flot u h 2 
łączy się z rosyjską. amerykańska i po- 


E a EEG 
Sprawy miejskie i powiatowe. « 
Dukla. — Zwiedzaj 
mi droga na Dukl 


im, w którym 
leca to EA ym trzy stawy 


w82) m wstępie myślałby kto 
dzie schludnóm, gdyż to n 
sztów, lecz omyliłby się bard 
nie dziw, było to w dzień 

tu chodzi, gdyż w każdóm: 
statkiem. Nie miłe na mni 
miasteczko górskie, gdyż znalazłem je zupełnie 
zaniedbanóm. Kamienice poobdzierane, błoto już 
od wieków nie zbierane, a w środku Fyuku stra- 


szydło, bo inaczéj nazwać tego nie można, a přzed- 
0 czém dowiedziałem się 


stawia przecież ratusz, 
._ Obszedłem go w około 
ż. cegły wysterczające 
ałość za blisko posunął. 
nąć, lecz o tém ani mo- 
pierwsze piętro záwa- 
to śmieciem, świadczą, że. 
który by był się odważył tę 
ierzyć. Chciałem koniecznie 
j napis że to rati ie- 
stety zawiodłem się, zresztą budowa Ad) jie. 
cięż w środku miasta. Dziwiło, mnie, dla czego 
miasto nie odnowi budynku, który z restaurowan 
wyglądałby dość wspaniale, odpowiedziano mi in 
to nie do miasta należy, lecz jest własnością pić. 
M. „Dla czego zaś tenże nie da z restaurować, da 
x a ARGE odpowiedzi, z restaurowanie bonięta 
à się udynku przyniosłoby właścicielowi wkrótce 
oszta nakłądu z wynajmu; zdaje się że nie wiel 
dba o miasto, a więc tej ) 
Dziwna rzecz, że jeszcze 
znachodzą się tacy, 1 
resom tamę kładą. 


zo. Hałasu dużo lecz 
targowy. Nie o hałas 
mieście jest go podo- 
e wrażenie zrobiło to 


bo może nie poprawiłbym 
migorn i lecz tyle tylko 
i an burmistrz mógłby więcéj 
uważać na miasto, jeżeli obywatele go riali 
całą nadzieję w nim położyli. sal. 


Wiadomości z: literatury i sztuki. 
Jutrzenka (czasopismo wychodz Re: 
ur. 6. zawiera: Wiaderko wody, naj zyj 
z czasów Napoleona 1, przez N. Jaskółkę (c. d).— 
Z ży Gia w górach, wiersz (e. d.)»—Powiernik osta- 
tni, wiersz, — O literaturze perjodycznój, — Kore- 
spondencje Jutrzenki. —Kronika,— Szarady. 
Beti a Szkoły ogłasza, że spóźniony nr.31 
ab m z 32, Redakcję objął p. Paulin 
PZA CAO PRL 

Kronika potoczna j rozmaitości. 
REI * Mszy jak zrobić z muchy wiel- 
"ASZCzą u nas, w spółeczeństwie skoła- 
tanóm, które snadnićj każdój złćj wieści wierzy. 
Figiel tego rodzaju znajdujemy w wezorajszćj pa- 
ryzkićj korespondencji. Czasu, (Dowiadujemy  się' 
z nićj, że ktoś. tam w emigracji. wydał jakieś pi- 
‘smo ZMOWA, propagujące zasady socjalistyczno = * 
komunistyczne i t. p. Nieżńajomy nam autor 'czy 
autorowie dają odpowiedzi na zagadnienia Z8- 
Warte'w broszurze p. Alf Szczepańskiego p.t. Siła 
dla Praw — a dają je pó. swojemu. 

j „Otóż tę muchę podnosi korespondent ;(zresztą 
widoczna jest przyczyna powodująca nim) do,wiel- . 
błąda i woła, „że kraj pówinien. być zawsze u: : 
trzymywanym w świadomości: tak zgubnych kie- 
runków, aby nie oskarżał o: przesadę, gdy powa- 
żne głosy go ostrzegają.* Jest to próźny alarm, 
jak i tyle innych, jakiemi pewne sfery się: posłu- 
gują. Szkoda nabojów. Nie widzieliśmy tój „Zmo: 
wy* — ale nie może ona być niczóm innóm jak i 
wszelkie inne głosy, czy broszury luźne, jak mowa 
ks. Czartoryskiego i t.p., które sobie 8ą głosami, ale “ 
żadnego znaczenia nie mają i żadnym nie są kie: | 
runkiem, Korespóndencja robiąca z! nich wielbłą- 
da jest za to zmową w swoim rodzaju, 

Z wielu stron dochodzą nas głosy, abyśmy w 
jrazie ważniejszych wiadomości wydawali osobny 
dodatek, a przynajmnićj w niedzielę i święta nie 
zostawiali publiczności bez nowin. Daliśmy już 
zdaje Bię dowody, że chcemy zadowolić publicz- 
ność, ale nie widzimy potrzeby wydawania dodat. 
ku dla błachych wiadomości, a nie nasza wina, 
że między publicznością kursują nieraz: wieści o 
kolosalnych bitwach. i rozmaitych faktach, o któ- 
rych my nic nie wiemy i o których. fałszywości 
publiczność wielokrotnie miała sposobność prze- 
konania się. roži | 

Jeżeli jaki ważny wypadek zajdzie, może pu- 
bliczność być pewną, że nie zaniedbamy natych- . 
miast o nim donieść, ale truddo nam w ślad za 
wyobrażnią niektórych ludzi puszczać w. świat 
fałszywe pogłoski, których co chwila krąży ty: 
siącami, 

W niedzielę wydaliśmy już i będziemy wyda- 
wać dodatki, ale zwracamy uwagę naszych abo- 
nentów na to, że urządzenia pocztowe są tego:ro- 
dzaju, że na prowincji z tych dodatków małą tyl- 
ko odnoszą korzyść, zresztą najnowsze rozporzą- 
dzenie ogłoszone w „Wiener Abdp*., które niżej ` 
przytączamy, ogranicza nas pod tym względem i : 
zapewne. otrzymamy od c. k.: prokuratorji odno: 
śne instrukcje: i tdóns gie Ho 
„ Artykuł „Wiener Abendpost* brzmi: : pai 

„Z powodu wojny prusko -francùzkiój poruszo= ~ 
no znowu kwestję, czy wydawanie dodatków nad- : 
zwyczajnych jest prawnie dozwolonćm, i 

„Ścisłe zbadanie ustawy pod tym względem do- 
prowadzić musiało do rezultatu, że zwyczaj do- 


tychczasowy co.do wydawania dodątków nadzwy- 


czajnych nie jest ustawą uzasadnionym i ze wa- 


„I „Dodatek nadzwyczajny, który wydanym zosta 


nie razem z pismem perjędycznym i w innym cza- 


+ 


sie, nie jest dodatkiem w myśl $. 7 ustępu 3 u- 
prawy prasowój. ; ; 
Dodatek taki albo jest osobnóm pismem purjo- 
\ yeznóm, jeźli w pewnych odstępach czasu wy- 
chodzi, a natenczas osobno wypełnić należy usta- 
wą przepisane warunki dla pism perjodycznie “Ji 
chodzących; albo takowy nie jest pismem perjo- 
dycznóm, a wówczas należy jeden Euar 
przynajmnićj na 24 godzin przed wydaniem lu 
rozesłaniem urzędownie złożyć; na wydanie do- 
datku nadzwyczajnego może przed. upływem tego 


© terminu tylko odnośna władza zezwolić.” 


» 


t 


d$ 


`- ka XVIII wieku. , 
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„cuzkie ubrane było w najdziwaczniejsze stroje a 


L "chów, 136,000 Austrjaków, 27,000 zabitych i ran- 
2. ych; pod Kónigraetz 200,000 Prusaków, 200,000 


© Demimonde Małgosia rodem z Alzacji i Zefiry. 


| mych kobiet i młodych ludzi znajdowała się gre- 
| ałjerka, 


; || [ shg akcentu niemieckiego, jestem z Alzacji, za- 


| - Małgosia postanowiła się zemścić igdy pewne 


f 


| grz nożem tak, że jéj cały prawy policzek prze- 


Jak się dowiadujemy, wydano: do wszystkich 
prokuratorji polecenie trzymania się obecnie wspo- 
mnianych przepisów prawnych przy orzeczeniu co 
do wydawania dodatków a je W p. 
dług tego z urzędu postępować. | 

Nięszczaiiwy wypadek.—-Przy nowo we. 
jącym się 2-im piętrze w domu Romera przy ulicy 
Poselskićj kończono gayms górny przed południem. 
Tymczasem uleway deszcz przez dwie godziny 
popołudniu padający tak go rozmoczył, że pomi- 
mo, że do budowy używano prasowanćj cegły, 
gzyms spadł i robotnika Siekierskiego zrzucił, 
Potłuczenie jegt znaczne i śmiercią grozi. 

©d komitetu stowarzyszenia wzajemnćj 
pomocy Sybiraków. -— W dniu 4 b. m. danym 
był w Szczawnicy bal na korzyść powracających 
z Syberji. Za pośrednictwem pp. Wład, Fibicha, 
Ign. Janowskiego i Bolesława Bwolkiena otrzyma- 
liśmy czysty dochód z balu tego wynoszący 278 złr. 
Serdeczne za to w imieniu sybiraków składamy 
podziękowanie. 

Podczas uczty przy instalacyjnćj uroczystości 
ks. arcybiskupa Sembratowicza we Liwowie, alumni 
ruscy zaintonowali hymn: „Boże cara chrani!“ 

* Arcybiskup nie spotrzegł z razu, jakim hymnem 
witają go kandydaci do stanu duchownego i do- 
piero gdy otaczające osoby zwróciły na to jego 
„uwagę, dał znak ręką, ażeby śpiewy przerwano, 
co tóż i nastąpiło. Pod wpływem tego wypadku 
bardzo przykre usposobienie owładnęło całe zgro- 
madzenie a przedewszystkićm arcybiskupa. 

W teatrze lwowskim w niedzielę grano Na- 
poleoną Igo. Cesarza francuzkiego. przedstawiał 
p. Linkowski (jak wiadomo komik), wojsko fran- 


maszerowało jak drewniane marjonetki. Zdaje 
się, że pan Miłaszewski sadził się na to, ażeby 
przedstawienie zrobić jak najkomiczniejszćm, co 
zresztą jemu bardzo często się udaje. Szkoda tyl- 
ko, że to przedstawienie nie było dane np. w Ber- 
linie... Prusacy by się naśmiali z Napoleona. i 
Egzekucja o 1 złr. — Dzienniki wiedeńskie 
podają wezwanie pewnego urzędu podatkowego 
w górnćj Austcji o zapłacenie 1 kr. tytułem wa- 
kującój należytości stemplowćj i kwoty 9 kr. ty- 
tułem kontrawencji, razem 10 kr. pod rygorem 
egzekucji. Należytość ta zalegała od lat7. Rzecz 
jasna, że strata czasu na referowanie , odpisanie, 
ściąganie należytości takićj, nie może iść w po- 
(równanie z osiągniętym zyskiem. Oile nam wia- 
domo, widzieliśmy i paleta egzekuycyjńe magistratu 
krakowskiego dotyczące „zapłacenia kwot kilku- 
nastu centów, od których strona 1 złr. płaci tytu- 
łem kosztów sekwestracyjnych. Czyż reforma prze- 
pisów ściągania należytości — przynajmnićj. gmin- 
nych nie byłaby na czasie? aż 
Uniwersalny wyraz. —W każdym prawie U 
zyku są wyrazy i wyrażenia, których używają 
bardzo często na wszystkie pojęcia, zwłaszcza 
kiedy mówiący nie umie albo téż nie chce zadać 
trudu, aby znaleźć odpowiedni wyraz.: Od. nie- 
-dawnego czasu weszło np, u nas wużycie mówić 
„tego,“ albo jeszcze lepićj „tego ten,“ -w miejscu 
stu właściwych rzeczowników lub „czasowników. 
W języku urzędowym: rossyjskim a szczególnie 
w Warszawie (gdzie zasiada komitet urządzujący) 
także uniwersalnóm wyrażeniem stało się jak wi- 
dać: „prowadzić śledztwo,” T tak, Dzien, War. 
pisząc niedawno o wyratowaniu tonącego na Wiśle 
prziz pewnego podoficera, dodaje: „O wypadku 
tym prowadzi się śledztwo w celu wyje- 
dnania Bychowcewowi nagrody ustanówie- 
néj za ratowanie ginących.“ > 
Weisenburg sławny dziś pierwszém zwycięz- 
twem Prusaków, jest bardzo starćm niemieckióćm 
miastem, które w r. 1247 podniesione zostało do 
rzędu 10-ciu wolnych miast w Alzacji, Ludwik 
XIV zdobył je 1673 rą .a traktat Ryawicki przy- 
znał je Francji, W latach 1744 i 1793 kusili się 
Niemcy odebrać Weissenburg; ale oba razy po- 
został przy Francji, Weissenburg ma 5570 mie- 
szkańców, dwa katolickie a jeden łuterski kościół, 
synagogę i teatr. Fortyfikacje pochodsiły z począt- 


` 


Okret włoski „Manin Barrabino“ w drodze 
z Genui do Montevideo w jednćj prawie- minacie 
stanął cały w płomieniach. Nadbiegający mu na 
pomoc parowiec ze 150 osób zdołał zaledwie 48 
osób wyratować, pomiędzy nimi kapitana i majt- 
"ków. Przerażający był widok biednych ofiar od- 
danych na pastwę dwom żywiołom; kobiety i dzieci 
z rozpaczliwemi krzykami rzucały się na oślep do 
łodzi, a powstały ztąd zamęt utrudnił ratunek. 

W wielkich bitwach tego stulecia walczyło 
pod Marengo 28,000 Francuzów i 30,000 Austrja- 
ków. Po obu stronach było 13,000 zabitych i ran- 
nych; pod Austerlji 90,000 Francuzów, 80,000 Au- 
strjaków i Rossjan, zabitych i rannych 23,000; 
pod Jeng 100,000 Francuzów, 100,000 Prusaków, 
zabitych i rannych 34,000; pod Wagram 150,000 
Francuzów, 180,000 Austrjaków, zabitych i ran- 
rych 24,000; pod Borodino 125,000 a 150,000 
Rossjan, zabitych i rannych 80,000; pod Lipskiem 
150,000 Francuzów, 280,000 sprzymierzonych, za- 
bitych i rannych 60,006; pod Waterloo 68,000 
Francuzów, 67,000 Anglików, zabitych i rannych 
-Vąooo; pod Solferino 135,000 Francuzów i Wło- 


luetrjaków i Sasów 28,000 zabitych: i rannych. 
W tych wyliczanych tu bitwach liczba walczących 
wynosiła 2,195,000 ludzi, zabitychi rannych 290,000, 

Krwawe czasy. — Dwie kobiety należące do 


a przezwana grenądjerką z powodu pewnego ką. 
/ jitana w gwardji grenadjerów, żyły ze sobą dłu. 
yi czas w dobrćj przyjaźni. Niedawno temu Mał: 
oia weszła do kawiarni, gdzie w towarzystwie 


| Patrzcie, zawołała Zefyina,: spostrzegając 
- Miłgosię, Prusaczka jest tu! 
|» Niejestem Prusaczkką, odparła gniewnie Mał- 
„ola, którą w awojćj francuzczyznie miała tro- 


| atuję ci nazywać mię Prusaczką. 

(ple zakąz wyszedł już zapóźno i odtąd w Ma- 
pille, Bullier i w innych tém podobnych miej. 

| ch Nazywano ją Prusaczką. SE 


„go wieczorą Zefiryna wychodziła z pojazdu na bul. 
parze Montmartre, napadła na nią i uderzyła w 


„j%r POCZÓM uciekła i zginęła w tłumie. Rana 
nie była niebezpieczną, ale na twarzy grenadjer- 
ķi zostawi bliznę, jakby z odbytćj Kampanji, Pru- 
' paczki zaś czyka policja. 


UC) 
+ 


że Francuzi, skoncentrowawszy siły swoje, 
zwróciliby się przedewszystkićm na armję 
Steinmetza, a gdyby téj Prusacy w pomoc 
przyjść chcieli, -musieliby potóm przyjąć 
bitwę z odwróconym frontem, a więc wśród 
najniekorzystniejszych warunków strategi- 
cznych. 


i wykonania pierwszćj operacji t. j. ude-: 
rzenie na Metz; tóm samóm zaś nastręcza 
się Francuzom wcale korzystne położenie. 
Oparci nad Mozelą o twierdze i podwójne 
szańce przedmostowe przy Metz i Thion= 
ville, przytóm mając za sobą drugą linię 
warowną nad rzeką Mozą (Maas) z twiele 
dzami Mezières, Sedan i Verdun mo gą 
tak długo unikać bitwy, jak długo 
to. uznają za Stosowne, 
razie połączonemi siłami uderzyć na róż- 
dzielone wojskś' ! 
skując w należyty sposób korzyści, 
zapewnia wielki, obwarowany mocno obóz 
pod Metz, mogę nawet jeszcze przejść do 
inicjatywy i na nowo rozpocząć zaczepne 
działanie. Dotychczasowa przewaga nie- 


HOTEL SASKI przyjechali: Marja Jabłonowska 
wł. d. ze Lwowa, Bronisław Skibniewski ob. g 
Galicji, Naszutoff gubernator z Kielc, Hipolit Skal- 
ski ob. z Górki, Henryk Korsak ob. z Petersbur- 
ga, Józef Baranowski górnik z Warszawy, Fran- 
ciszek hr. Łoś ob. ze Lwowa, książe Szyriński 
ob. z Słupca, Ignacy Michalski ob. ze Lwowa, 
Leonard Malinowski ob. z Paryża z bratem. 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Wincenty 
Gładysz wł. d. z Galicji, Stanisław Jarmund in- 
żynier ze Lwowa, Wiktor Mazurkiewicz z War- 
szawy, Wilhelm Kolberg naczelnik z Warszawy, 
Erazm Rozwadowski z Galicji, Ksawery Karasiń- 
ski z Warszawy, Józef Stabrowski z Warszawy, 
Teofila Rokicka wł. d. z Podola. 

HOTEL POLLERA przyjechali: Walerjan Sza- 
mota z Warszawy, M. Baras kupiec z Wiednia, 
J. Maier kupiec z Wiednia, K. Kruczkowski z Wa- 
dowic, G. Flik kupiec z Rigeberg, Władysław Że- 
liński z Cichawy, Bolesław Kałuski z Wysoki, E. 
Slecker zo Lwowa, R. Pfeifer z Wiednia, A. Ta- 
larkowski ze Lwowa, A. Kulitowski urzędnik z 
Warszawy, E. Belki ob. z Warszaw , J. Gebelł 
z Warszawy, K. Hofman obywatel z Ariona: K. 
Cichowski.z Linowa, M. Fausak z Prus, H. Se- 


ger kupiec z Upawy, J. Wünsche z Wiednia, J. 
Bana z Jas. 


a] 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Stan urodzajów. (Z Rol.) 


W Uzortkowskiem w okolicy nad Se- 
retem pszenica doskonała, miejscami powalo- 
na przez słoty. Żyto ma kłos bardzo ładny, 
na słomę jednak zbiór w ogóle średni, mimo 
pojedyńczych łanów bardzo pięknych. Jęcz- 
mień po deszczach bardzo się poprawił i na 
ziarno obiecujący, miejscami jednak obrzedni. 
Owies zwykle bujny, bardzo obficie obsadził 
ziarno. Hreczki majowe znakomite, późniejsze 
stosunkowo słabsze, może jednak na ziarno 
lepsze będą, gdyż wcześne właśnie w kwie- 
cie na upały są wystawione. Źniwa w ogóle 
spóźnione, na glinkach rozpoczynają sprzęt 
żyta (12 lipca). Zbiór koniczyny wcals dobry 
dla słoty się przeciągnął. Drugi pokos obie- 
cuje być lepszym. Wyki wyległy przedwcześ- 
kie. Esparseta bardzo ładna. W ogóle wszyst- 
kie pastewne rośliny, tćjwiosny siane, bardzo ład- 
nie wyglądają. Ziemniaki piękne bardzo, dla braku 
rąk w wielu miejscach nie obrobione zarosły 
chwastami. Na bujniejszćj naci pokazują się już 
obiecujące. plamy. Buraki: śliczne, Kukurudza, 
o ile nie przeorana, słabo się trzyma, nieuro- 
dzaj zupełny. Tytoń wyborny. Rzepaku zbiór 
lepszy niż na wiosnę myślano. _ 

Tarnopolskie między Mikulińcami, Stru- 
sowem a Kozłowem ma pszenicę po desz- 
czach miejscami wyłożoną mocno, najmnićj 
jeszcze na orce głębokićj i w uprawie rzę- 
dowćj. W ogóle nadzieja na zbiór średni, gdyż 
źle okwitła i wiele kłosów pustych. Żytó na 
słomę olbrzymie, miejscami 4 łokci dochodzi, 
w ogóle jednak zbiór: średni rokuje, w sku- 
tek złego okwitnienia. Jęczmiona po deszczach 
znacznie się poprawiły i w ogóle bardzo dobre. 
Owsy obiecujące. Rzepaku zbiór zadowalnia- 
jacy. Rzyj weale ładny. Kukurudze nędzne. 
Kartofle piękne, nać jednak zbyt bujna, oba- 
wa jest zarazy, Koniczyna dała zbiór obfity, 
drugi pokos równie obiecujący. Siana zbiór 
średni. Jarzyny piękne bardzo. Owoców bardzo 
mało, i 


Wiadomości z teatru wojny. 


Dalsze powodzenie armji niemieckićj 'na 
francuzkićm terytorjum zawisło w znacznój 
części od szybkiego i stanowczego jćj dzia- 
łania, raz dlatego, aby w zupełności wy- 
zyskać moralne stłumienie i przygnębienie 
Francuzów, powtóre, by im odjąć możność 
nabrania nowych sił: i zapewnienia sobie 
tych niewyczerpanych źródeł _ gotowości, 
poświęcenia i środków materjalnych, które 
w krajach jak Francja wojowniczych szcze- 
gólnićj bywają liczne i obfite. Zdaje się 
więc, że posuwanie-się Prusaków z wiel- 
kim nastąpiło pośpiechem, a sądząc we- 
dług teraźniejszego ich rozstawienia i środ- 
ków komunikacyjnych, prawdopodobnie w 
sposób następujący: 

Prawe skrzydło z Saarbriicken na For- 
bach, St. Avold, Longeville, Metz; 

środek z Saargemines przez Puttelange, 
Chateau-Salins na Metz, Pont a Mousson 
albo Nancy; 

lewe skrzydło +z Saverne przez Pfalz- 
burg, Saarburg, Luneville-Nancy na Toul 
albo Pont a Mousson.. 

Odległość od siebie ‘tych miejscowości 
operacyjnych wynosi około 9 mil; to daje 
możność ściągnięcia całćj armji w jednym 
środkowym punkcie w przeciągu 48 godzin. 
W takim zaś razie mieliby Prusacy wolny 
wybór: albo uderzyć z frontu na armję 
francuzką: w kierunku na Metz i: przekro- 
czywszy Mozelę przy Pont a Mousson trze- 
cią armją natrzeć na prawy bok Francu- 
zów, albo ustawiwszy korpus Steinmetza 
naprzeciw Metz zwrócić się z główną ar- 
mją przez St. Dizieri Vitry między Marną 
a Sekwaną na nieprzyjacielską stolicę. 

Jeżeli tylko Francuzi cokolwiek uzyskają 
czasu dò wzmocnienia się, posuwanie się 
drugą linją okaże się wręcz niemożliwóm. 
Prusacy bowiem posuwając się naprzód 
w kraju nieprzyjacielskim musieliby za sobą 
ciągle znaczniejsze zostawiać oddziały, mu- 
sieliby zresztą odpowiednią a wcale nie- 
małą liczbę wojska naprzeciw Metz: posta- 
wić; wśród takich okoliczności nie mogliby 
się odważyć na tak śmiałą i ryzykowną 
operację, jak strategiczny marsz flankowy 
w zakresie operacyjnym nieprzyjaciela. Ina- 
czej naraziliby się “na niebezpieczeństwo, 


Pozostaje tedy jedynie możność użycia 


<by w danym 
nieprzyjacielskie. Wyzy- 
jakie 


Jeszcze ciągle dostawiają. 


dotychczas było wiadomóm. 
że prawie zupełnie zniesiony; straty jego 
czne; dziś óbliczają je na 2,000 ludzi. 
że wielką — wy 
cofa się na wszystkich punktach. 

straż dotatła aż dwie mile przed Metz. 


Zresztą nic 


w Norymberdze, 


asygnaty. Dziś przybył pierwszy transport 
rannych. Przewożą ciągle jeńców do In- 
golstadtu. 


tarli bezpośrednio 
bitwy stanowczćj. 


Prusacy Ren pod Schliengen (naprzeciw 
Mühlhausen) i pod: Błejsach. Pe 


liczbie do Szwajcacji, 
czy się w Alzacji. Most na Renię 
gotowany do zerwania. 


prawodawczego). Ollivier odczytuje po- 
dobne oświadczenie, jakie udzielopo sena- 


przyjaciół może się wkrótce w,niwecz obró- 
cić, a tém samém podniesie się znowu mo- 
ralna siła i otucha armji francuzkićj. | 

Trzeba tylko przezorności, cierpliwości 
i wytrwania, jednóm słowem trzeba innego 
dowództwa. Wielkie znaczenie ma wiado- 
mość, którąśmy wczoraj podali, że w miejsce 
Napoleona jenerał Bazaine obejmie kiero- 
wnietwo całéj armji i wszelkich działań 
wojennych. Jest to charakter Śmiały i ener- 
giczny, strategik znakomity, a przedewszy- 
stkiém człowiek łączący w działaniu nad- 
zwyczajną oględność z wielką przytomno- 
ścią umysłu. 

O działaniach francuzkich na morzu: do- 
noszą z Biilk (przy ujściu zatoki kielskićj), 
że 8 okrętów. francuzkich wprost tam zmie- 
rza i to 6 fregat a 2 parowce awizowe. 
Kiel jest głównóm stanowiskiem floty pru- 
skićj na morzu bałtyckićm, a posiada bar- 
dzo ważne zakłady marynarskie i pełne 
zbrojownic. Wąski przystęp do portu da- 
wno już zamknięty, twierdza Friedrichsort 
i baterje w Laboe panują nad całym por- 
tem. Wyprawa na Kiel wtenczasby się tyl- 
ko udać mogła, jeżeliby popartą została 
dostatecznie licznym korpusem ekspedy- 
cyjnym. 

Majtkowie zapewniają, że każdy okręt 
wojenny francuzki, przypływający na mo- 
rze bałtyckie posiada na swym pokładzie 
duńskiego drugiego kapitana (Neben- 
kapitdn), który dobrze jest obznajmionym 
z poani na morzu północnóm i bałty- 
ekićm. 


R 
Wiadomości telegraficzne. 


Line 9 sierpnia. Na dzień wczorajszy 
naznaczona komisją do wykupna gruntów 
pod fortyfikacje nad Anizą zająć się mają- 
cych, nie przyszła do skutku, z powodu, iż 
odstąpiono zupełnie od projektowanego 
planu. 

Gradec 9 sierpnia. Według wiadomości 
z Wiednia nastąpił zupełny zwrot w zapa- 
trywaniu się najwyższych sfer — obecnie 
nie moze być mowy o porzuceniu neutral- 
ności. - E 

Berno 9 sierpnia. Br. Deputis otrzymał 
honorowe: obywatelstwo za starania w celu 
podniesienia gospodarstwa. narodowego. 

Peszt 9 sierpnia. Naplo donosi, że rząd 
poczynił już wszelkie kroki, ażeby” módz 
w każdćj chwili zaciągnąć większą pożycz- 
kę. Pożyczka stoi w związku-z rozwiąza- 
niem węgierskićj kwestji bankowój. 

Berlin 8 sierpnia. Biuro Wolffa donosi 
z Schulz w Alzacji 8go sierpnia wieczór: 
Straty francuzkie wynoszą w bitwie pod 
Wórth najmnićj 5,000 zabitych i rannych 
(między nimi wielu oficerów) i. 6,000 jeń- 
ców. Straty pruskie w przybliżeniu na 3,000 
do 4,000 rannych i zabitych. Armja Mac- 
Mahona opuściła plac boju, pozostawiając 
wszystkie bagaże, wiele dział i dwa pocią- 
gi kolei żelaznój z żywnością. Jazda pru- 
ską natrafiła ścigając na wiele tysięcy roz- 
proszonych, którzy broń porzucali. 

Berlin 8 sierpnia. Odnośnie do dzisiej- 
szego telegramu kanclerza hr. Bismarka, 
zamieszczonego w Sżaałsanzeigerze, OŚwiad- 
cza półurzędowa Ndd. Alig. Zig: „Donie- 
sienie to jest dla nas z tego powodu wa- 
żnóm, iż z niego dowiadujemy się, dla- 
czego w ogóle kanclerz związku przyjmo- 
wał taką osobistość, jak jenerał Tiirr, 
który rozpoczął swoją karjerę dezercją 


z szeregów austrjackich, następnie użytym |- 


był do transportu takichże zbiegów ze 
Szwajcarji, celem wcielenia ich do fran- 
cuzkićj legji cudzoziemskićj; zaś podczas 
wojny krymskićj zajmując. się z polecenia 
rządu angielskiego zakupnem remontów, 
został jako zbieg przez Austrjaków ujęty 
i jedynie w skutek wdania się Anglji u- 
szedł smutnemu losowi;j który wreszcie 
protekcji ks. Napoleona zawdzięcza sta- 
nowisko, jakie we Włoszech zyskał, (Dzi- 
wnym się wydaje zarzut zbiegowstwa z 
ust sprzymierzeńców Klapki; całe przed- 
stawienie tchnie jadem zawiści, Hed.) 

Berlin 9 sierpnia. Wiadomości z Pa- 

ryżą nadeszłe do rządu angielskiego i do 
znacznych domów bankowych w Londynie 
jeszcze przed naszóm. zwycięztwem pod 
Wórth są bardzo groźne; zachodzi obawa 
wybuchu rewolucji. 
„ Berlin 9 sierpnia, Wobec pojawiających 
się obaw zapewniają dzienniki urzędowe, 
iż wieści o powrocie reakcji, pozbawione są 
wszelkićj podstawy. Nikt myśleć nie może 
o odebraniu narodowi pruskiemu i niemie- 
ckiemu nawet najmniejszćj części praw li- 
beralnych — zwłaszcza, że: naród tak bez- 
przykładném poświęceniem i oddaniem się 
uratował Niemcy. 

Berlin 10 sierpnia. Biuro telegraficzne 
Wolffa donosi z Hagenau: W ostatniéj de- 
peszy podane prawdopodobne straty Fran- 
cuzów są o połowę większe, a mianowicie 
liczba rannych i zabitych wynosi do dzie- 
sięc tysięcy, nie licząc jeńców, których 


Berlin 10 sierpnia. Urzędowy wojskowy 
raport 'z Saarbrücken z 9 sierpnia donosi: 
Potyczka w dniu 6 sierpnia pod Speichern 
miała daleko większe rozmiary i skutki, jak 


Francuzki korpus, Frossarda został tam- 


w rannych i zabitych są nadzwyczaj [zna- 
Strata ze strony, pruskićj jest jednak tak- 
’ W nosi ona przy saméj 5 dy- 
wizji około 1,800 ludzi. zArmja francuzka 

St. Avould zajęły nasze wojska. Przednia 
nowego dotąd. 


ć pod. Podbielski. 
Monachjum 9 sierpnia. Tak samo jak 


wydają i tutaj miejskie 


KJ 


Monachjum 10 sierpnia. Niemcy do- 
przed Metz, Oczekują 


Bazylea 9 Sierpnia. Dziś rano przeszli 


Alzaczycy uchodzą „w coraz większćj 
wiele maroderów włó- 
jest przy- 


Paryż, 9 sierpnia. (Posiedzenie ciała 


[obrony i może wytrzymać długie 


dziewają się osiągnąć korzyści z naszych 
wewnętrznych rozterek. Nadzieja ta za- 
(wiedzie. Gdyby 
użylibyśmy Środków, jakiemi rozporzą- 
dzamy na mocy stanu oblężenia. 
Przyzwalibyśmy na pomóc inne siły, jak 
gwardję narodową. Porządek, to dla nas 
zbawienie. (Oklaski.) 


nieprzyjacielską gromadzi się nad Saarą 
Król pruski przeniósł swoją główną kwa- 
terę do Kaiserslautern. Nie spostrzeżono 
żadnych. ruchów. j 


fował w imieniu cesarzowćj Eugenji, ażeby 
Austrja. pospieszyła Francji na pomoc. Hr. 
Beust miał odpowiedzieć, że na teraz in- 
terwencja dyplomatyczna byłaby bez skut- 


piątka 12 sierpnia 1870. 


towi i dodaje, odpowiadając na przerywa- 
nia lewicy, że znaczyłoby popełnić zbrodnię 
przeciw ojczyznie, jeźeliby kwestja osobista 
była choć na minutę przedmiotem rozpraw. 
Możecie przytaczać zarzuty przeciw mi- 
nistrom — my na nie milczeć będziemy 
i ograniczymy się jedynie na bronieniu pro- 
ponowanych środków obrony. Żądamy, abyś- 
cie i nadal zaufania naszego nam nie od- 
mawiali. Jeżeli inni ministrowie mogliby le- 
pićj postąpić w obec zagrażających wypad- 
ków — usuńcie nas, i to Ibezzwłocznie, ale 
teraz nie należy nad tém rozprawiać, bo 
działać trzeba, 

„Latour Dumoulin proponuje w imie- 
niu deputowanych, jenerała Trochu na pre- 
zydenta ministrów, poczćóm uznano nagłość 
wszystkich przez ministra wojny Dejean 
proponowanych projektów do ustaw. 

Favre żąda bezzwłocznego uzbrojenia 
i zupełnćj organizacji gwardji narodowój 
Paryża i departamentów na podstawie u- 
stawy z r. 1831. Przypisuje niepowodzenia 
wojenne zupełnćj nieudolności wodza na- 
czelnego i dla tego żąda, ażeby cesarz zło- 
żył dowództwo, a ciało prawodawcze wzięło 
w. ręce swoje kierunek spraw kraju. (Wzbu- 
rzenie nie do opisania, oklaski lewicy ;, sprze- 
ciwiania się prawicy). 

Cassagnac twierdzi, że taki wniosek, 
to początek rewolucji (hałas, wzbu- 
rzenie). Picard żąda, ażeby bezzwłocznie 
pułki w Paryżu bawiące wysłano na gra- 
nicę. Jeżeli rząd się wzbrania zaopatrzyć 
ludność paryzką w broń, postara się ona 
o takową wszelkiemi możliwemi środkami. 
Picard żąda wreszcie zmiany gabinetu. 

„Jerome David, który brał udział w po- 
tyczce pod Weissenburgiem mówi: Gdyby 
żołnierze nasi słyszeli te rozprawy odezwa- 
liby się do nas: „Porzućcież wewnętrzne 
niesnaski, zachowajcie zaufanie wasze armji, 
oby cała Francja ją popierała.* 

Ferry krzyczy i grozi ministerstwu, 
mówi on: W tój chwili chcą służyć Pary- 
żowi kartaczami. Keratry żąda abdy- 
kacji cesarza, zawezwano go do po- 
rządku. Następuje zamknięcie rozpraw, — 
przerwa posiedzenia. - > 

Niezliczone mnóstwo ludu zajmuje plac 


Środki przezorności. Władza jest zmu- 
szoną wszystkie przystępy do pałacu siłą 
wypróżnić. Uwięziono dwie osoby w po- 
łudnie, które na placu Zgody rozdzielały. 
między robotników złoto; mają to być 
ajenci pruscy. 

[Dalszy ciąg obrad ciała prawod.] 
Duvernois proponuje następujący po- 
rządek dzienny: 

„lzba gotowa do poparcia gabinetu, 
który jest zdolnym zorganizować o- 
bronę kraju, przechodzi do porządku 
dziennego.“ 7 

Ollivier w imienia rządu nie zgadza się 
na taki porządek dzienny. — Na żądanie 
Oliviera następuje krótka przerwa. 

Po ponownóm otwarciu rozpraw ódrzu- 
ciła izba 190 głosami przeciw 53 drugi 
wniosek Favra względem ustanowienia 


wniosku Keratrego ' w przedmiocie powo- 
łania. pod. broń - wszystkich uwolnionych 
nieżenatych żołnierzy z klas wieku od 
r. 1858 do 1863. | 

Ollivier oświadcza, że cesarzową za- 
pytywano po rozprawach w przedmiocie 
wotum izby, i że. jenerał Montauban 
hrabia Palikao otrzymał polecenie 
utworzenia nowego gabinetu. 
Paryż 9 sierpnia, południe. Paryż za- 
chowuje się spokojnie. We. wszystkich 
wójtowstwach miejskich nadzwyczaj wiel- 
kie zgłoszenia się do gwardji narodowój. 

Paryż 9 sierpnia. Wydaną zostanie 
amnestja dla zbrodni i przekroczeń poli- 
tycznych. Journal off. zamieszcza dekreta, 
mocą których: departamenta obejmujące 
pierwszą, drugą, czwartą i siódmą dy- 
wizję wojskową, jak niemnićj departamen- 
ta Cote d'Or, Saone i Loire, tudzież Ain 
i Rhone należące do ósmój dywizji, ogłó- 
szóne zostają w stanie oblężenia. | 

Paryż 9 sierpnia.. Ostatnie depesze ù- 
rzędowe z Metz o godz. */,11 wieczór do: 
noszą, że korpus Failly, który nie brał 
udziału w bitwie, połączył: się z armją nie 
będąc niepokojonym. Mac-Mahon wyko- 
nuje ruchy mu polecone. Nie: zaszło ża- 
dne starcie. Proklamacja ministrów przy- 
jeta 2 entuzjazmem. i 

Paryż 9 sierpnia z południa. Urzędo- 
wa dzisiejsza depesza wysłana o godzinie 
9 rano z Metz donosi: Armja jest w wiel- 
kiéj części przed Metz zkoncentrowaną. 
Marszałkowi Bazaine poruczono kierune 
operacji, Korpus Frossarda cofa się w do- 
brym kierunku na Metz. Noc przeszła 
spokojnie. Cesarz właśnie co dopiero od- 
wiedził główną kwaterę Bazaina. 

Paryż 9 sierpnia. 3 godz. 10 min. po 
południu. W senacie oświadczył prezy- 
dent rady Parieu: Cesarz obiecał zgroma- 
dzić nas, jak tylko okoliczności tego wy- 
magać będą. Cesarzowa czekać nie chcia- 
łą na zwołanie was w chwili, gdy sytua- 
cja będzie zagrożoną. Doznaliśmy po- 
raż ei nie zostaliśmy jednak zwyciężeni. 
Największa część armji nie wzięłą udziału 
w walce, ona nas doprowadzi do zwy- 
cięztwa. Żądamy od was, ażebyście uchwa- 
lili pospolite ruszenie, wszystko jest 
przygotowane. 

Paryż jest postawiony w stanie 


oblężenie. Skrącamy wszelkie formal- 
ności w przedmiocie zaciągu ochotników. 
Żądamy Od was ogólnój organi- 
zacji gwardji narodowój, wciele- 
niasczęści jednój ruchomój gwar- 
dji do armji czynnój i wylosowa- 
nia klasy wieku zr. 1870 przed ter- 
minem ustawą nakreślonym, Prusy spo- 


porządek był zakłócony, 


„Metz 9 sierpnia, 7 god. zrana. Armja 


Paryż 9 sierpnia. Metternich telegrar 


przed pałacem izby, zarządzono wojskowe |- 


komitetu obrony. Uchwalono zaś nagłość. 


armji przyszłój nawet już ułożonym zo- 
stał; składa się jak następuje: 


Albrecht, generalissimus armji — szef jen, 
sztabu jen. John — ' sous-szef jen. Pyr- 
ker — adjut. jener. pułkownik: Stuben- 
rauch z nominacją na jenerałą — inten- 
dant jeneralny jen. Knopp — intendant 
Venecki — jener. szef artylerji arcyks. 
Wilhelm — Ad latus- jener. hr. 
jener. szef inżynierji arcyks. Leopold, je- 
żeli do czasu wyzdrowieje — 
jen. Vidoll — szef sanitarnego korpusu 
dr. Seligmann lekarz sztabowy, z nomi- 
nacją na lekarza nadsztabowego. ” 


może być, że teraz ma już tylko history- 
czną wartość. |= ZKE 
© Wszystkie główne stacje kolei austrjac- 
kich odebrały zakaz wywozu broni i a- 
municji. | i 


największą część swego majątku ma w 
depozycie u Rotszylda w Wiedniu. 


ku, zaś wystąpienie czynne 
bnóm. 

Paryż 10 sierpnia, 9 godz. rano. Osta- 
tnia depesza z Metz z dnia wczorajszego 
o godzinie wpół do 12tój w nocy donosi, 
że żadne znaczniejsze starcie nie na- 
stąpiło na froncie armji Bazaina. Szwa- 
dron husarów odparł rekonesans pruskich 
ułanów. 

Według wiadomości prywatnych został 


jenerał Changarnier (republikanin, które= 


mu przed kilku tygodniami odmówiono u- 
dzielenia samodzielnój komendy. Red.) 
do sztabu jeneralnego przydzielony. Są- 
dzą, że dziś lub jutro przyjdzie do bitwy. 

Turyn 9 sierpnia. Gaż. Turyńska mówi, 
że Francja dlatego dała się pobić pod 
Weissenburgiem, ażeby wykonanie przy- 
mierza włoskiego nastąpiło (21). Rząd 
włoski nie przypisuje jednak powodzeniom 
pruskim tak. wielkiego znaczenia, ażeby 
z tego powodu musiał czynnie wystąpić. 

Florencja 9 sierpnia. Czynią wielkie 
zabiegi, ażeby przymierze z Francją wyko- 
nanćm zostało. Poseł francuzki Malaret 
jest nadzwyczaj czynnym. Cialdini konfe- 
rował z królem. Sytuacja ministerstwa jest 
zagrożoną. Ks. Grammont wysłał w drodze 
telegraficznój okólnik do posłów Francji 
zagranicą z oświadczeniem, że Francja nie 
zawrze pokoju, dopóki nieprzyjaciel stoi na 
ziemi francuzkićj. SZA 

Florencja 9 sierpnia. Austrjacki jene- 
rał artylerji Hofstittner przybył tutaj. Je- 
nerał Fianell wyjechał do Werony i objął 
komendę drugiego korpusu armji; oficerów 
sztabu jeneralnego odwołano od zajęć mier- 
niczych. 

Civittavecchia 9 sierpnia. Wybuchły 
tutaj rozruchy przy Piazza Palestrina. 
Zatknięto sztandar włoski. Francuzi po- 
zostawili, 42 dział do rozporządzenia 
papieża pod zastrzeżeniem prawa wła- 
SNOŚCI. 

Londyn 9 sierpnia. Według dóniesie- 
nia Daily News nie mają Francuzi potrze- 
bnćj ilości okrętów przewozowych. Do prze= 
wiezienia 50,000 ludzi potrzeba przynaj- 
mnićj 120 okrętów, podczas gdy Francja 
może obecnie najwięcćj 22 rozrządzać. 
Londym 9 sierpnia. Dzisiejsze ranne 
dzienniki pochwalają nowy układ zawarty 
w przedmiocie Belgji. (Rząd północnonie- 
miecki przypuścił lekarzy angielskich do 
służby. w szpitalach wojskowych. Muszą oni 
jednak posiadać znajomość języka niemie- 
ckiego i oddać się pod dyspozycją władz 
pruskich. Wielu lekarzy wybiera się w po- 
dróż temi dniami. Rząd angielski zalecił 
urzędom cłowym ścisłe czuwanie nad tóm, 
ażeby „wywóz broni i amunicji do portów 
państw wojujących nie miał miejsca.. 

Londyn 9 sierpnia. (Posiedzenie izby 
niższćj). Na wniesioną. interpelację: odpo- 
wiada Gladstone, iż nie wie czy Prusy ro- 
biły przedstawienia z powodu retmanów, 
w każdym razie jest dla retmanów służba 


-inte 
cję, że zákaz 
teraz na czasie. Q | 

Gibraltar 7 sierpnia. Według wiado- 
mości z Algieru co dopiero nadeszłych 
panuje w Oranie wielkie wzburzenie. Wie- 
le szczepów przybiera bardzo groźną po- 
stawę. i i 

Kopenhaga 8 sierpnia. Zupełnie boz- 
zasadną jest wiadomość, jakoby. w Hel- 
singór miała być ustanowiona stacja dla 
zaopatrzenia floty francuzkiój. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 10 sierpnia. 
B. Z pola bitwy oprócz telegramów u- 
rzędowych dochodzi mnie wiadomość z 
dobrego źródła, że Wirtemberczycy prze- 
szli Ren z Mühlheim do Miihlhouse i tam 
Francuzów zbili. Mieszkańcy z Miihlhouse 


uciekają do Bazylei (77), zdaje się, że 


Niemcy chcą obejść Wogezy. 

Pogłoska o wielkićj bitwie około Metz 
nie potwierdza się jeszcze — niezadługo 
zapewnie o nićj usłyszymy. 

Tutejsze koła rządowe zupełnie za- 
chwiane w postanowieniach. ' Telegram, 
który wam dziś posłałem, daje oznaki u- 
sposobienia. Uzbrojenia trwają. ciągle .i 
przygotowania nie ustają dotąd. Chyba, 
że w ostatnićj chwili zmienione jeszcze 
zostaną wszelkie rozkazy. Jeneralny sztab 


Naczelnym dowódzcą armji arcyksiążę 


Byland — 
Ad, latus 


Lista ta pochodzi z dobrego źródła — 


ks. Napoleon 


Jako curiosum donoszę, że 


+ 


jest niemoże- 


wywozu amunicji nie byłby f 


Re 
Dr. Ludwik 


3 


Ze wsi 11 sierpnia. 
Od wczoraj jak najenergiczniój 


do wojska — przytóm otrzymują urlo- 
zwiska, imienia, miejsca urodzenia i t. p. 


branie, aby w razie zginięcia w boju 
można z łatwością sprawdzić osobę. 


chcę, ale za prawdę ręczę. 


doktryn teologicznych, którój znaczenie 
i związek wykazaliśmy przed kilku dnia- 
mi, otrzymała wybitną ilustrację przez 
dwa akta rządu austrjackiego, które po- 
wyżćj zamieszczamy, i przez obrady w 
ciele prawodawczóm francuzkióm. 
W polityce zewnętrznój austrjackićj do- 
strzegać się daje to cofanie na całój linji, 
które wczoraj już skonstatowaliśmy, a 


dzących w Wiedniu wcale nas nie dziwi. 
Dzienniki niemiecko-austrjackie witają z 


o Austrję jako taką dawno im nie chodzi. 
Francja przygnębiona chwilowo jest cią- 
głym przedmiotem ich urągań i znęcania 
się. Jest to postępowanie godne tych szla- 
chetnych szermierzy wolności (?), których 
mieliśmy sposobność dość często studjo- 
wać w Wiedniu i u nas w domu, a prze- 
cież jeszcze ciągle pchamy się do nich 
z nieprzezwyciężoną niczóm chęcią słu- 
żenia im do ich egoistycznych celów! 

We Francji nastąpiła zmiana ministe- 
rjum, na czele nowego gabinetu staje je- 
nerał Cousin-Montauban hr. Palikao. Bę- 
dzie to zatóm rząd, którego czynność skie- 
ruje się li tylko do obrony Francji, do 
którćj ciało prawodawcze stósowne uchwali 
środki. Rozprawy w izbie (patrz wiad. tel.) 
wskazują nadzwyczajne wzburzenie umy- 
słów; deputowany Jules Favre żąda usu- 
nięcia dzisiejszego naczelnego wodza mar- 
szałka Bazaine; Kóratry żąda abdykacji 
cesarza i za to zostaje tylko przywołany 
do porządku. Są to wszystko groźne ob- 
jawy, dowodzące, że wewnątrz Francji nie 
można liczyć na zupełny spokój i porzą- 
dek, które jedynie zdołałby uchronić pań- 
stwo od zupełnój porażki. 

Dzisiaj naturalnie wszystko. zależy od 
rozstrzygnięcia bitwy pod Metz, dokąd, 
jak się zdaje, zdołała się już skoncen- 


jazdę puścili w pogoń za rozbitemi kor- 


sem wojsko samo nawet podług wiado- 
mości pruskich nie zostało dosiągnięte. 
| Bitwa walna nie da długo na siebie cze- 
kać, ale okoliczność, że armją francuzką 
dowodzi naczelnie Bazaine, którego Fran- 
cuzi mocno posądzali o rozmaite grabieże 
z czasu wyprawy meksykańskićj, a z dru- 
gićj strony zarzucali zupełną niezdatność, 
nie wiele wróży dobrego. To wszakże za- 
uważyć należy, że straty wojska pruskie- 
go są równie dotkliwe i ważne jak fran- 
cuzkie. Nie mogą więc Prusacy tak po- 
spiesznię ze zwycięztwa korzystać jakby 


nad głowę. Nie sądzimy, aby dwór po- 
tersburgski czynnie wystąpił, ale być może, 
że w razie zupełnój porażki Francji wy- 
stąpi w jój obronie przeciw zachceniom 
pruskim jak w r. 1815. 

| Ostatnie teleg ramy. 

Paryż 10 lipca. Posiedzenie ciała pra- 
wodawczego: Wniosek uc ia jedno- 


/miesięcznego morątorjum uznano jako 
naglący (to jest, zwłoki jednomiesięcznćj 
w terminach wypłat.) Jednogłośnie przy- 
jęto następujące wnioski komisji: powoła- 
nie wysłużonych żółnierzy; powołanie wszy=. 
stkich nieżonatych i bezdzietnych obywa- 


jj teli od-25 do 35 lat, podniesienie kredytu 


na wsparcie rodzin żołnierzy gwardji ru- 
chomój z 6 na 20 milionów, podziękowa- 
nie dła armji, która się zasłużyła ojczy- 


|znie. Pęlikao oznajmia utworzenie no- 


wego gabinetu: wojny Pelikao, spraw 
wewnętrznych Chevreau, finansów Ma- 
gne, handlu Duvernois, marynarki 
Rigault, robót Dovid, spraw zewnętrz- 
nych d'Auvergne (zapewne poseł w Wie- 
dniu)— prezydentem senatu Busson, Spra- 
wiedliwości Grandperret, wychowania 
Brame. 

Saarbriicken 10 sierpnia. Telegram u- 
rzędowy: armja francuzka posuwa się da- 
lej ku Mozeli—za nią postępuje kawalerja 
z wszystkich armji pruskich. Linie Saaru- 


Lesetangs już kawalerja przekroczyła. 
Wielkie zapasy, kolumny pontonierskie, 
pociągi kolei żelaznój są w naszóm posia- 
daniu. Luetzelstein Francuzi opuścili. 
Kursa. — Wiedeń 11 sierp. g. 2 m.20. 
5% zjednoczony dług państwa 55,25— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 65.— — Lon- 
dyn 125.25. Srebro 124.75. Napoleon. 10.1 a 
Akcje kred. 247.50.— Lombardy 190.50, — 
Losy z 1860 r. 8950. — Losy z 1864 r. 
109.50.— Akcje franko-austr. 88.—. — Na- 


trować armja francuzka. Prusacy liczną 


pusami i zabierają ich bagaże, tymcza-. 


po wsiach powołują urlopników , 
pnicy małe książeczki z wymienieniem na- | 


Książeczki te mają wszywać w u- 
Co znączą te środki, rozstrzygać nie 


Podwójna wojna w sferze polityki i 


które przy znanóm usposobieniu sfer rzą- 


zapałem zwycięztwa pruskie zapewne jako _ 
zwycięztwa Niemczyzny nad resztą świata, 


nion, Grosstenquin,  Folquemont, Foligny, 


poleony 10.25.—Akcje kolei Karola Ludwika 


226—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
18550. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
149.—. — Akcje Banku 678.—. — Akcje 
banku -związkow. (Vereinsbank) 83—, — 
Akcje banku jen. 61.—.— Renta w srebrze 
65.—. — Galic. oblig. indemn. 69,—, — 
Bank obrotu 90.—. — Akcje anglo-banku 


216.50. — Kolej rządowa.340.— — Kolej 
siedmiogrodzka 160.—. — Kolej Rudolfa 


157,—. — Kolej pardubicka 163.—, —- 


Kolej północna 189.50.— Tramway 147.—. 
Bank budowy 52.75, — Kolej wschodnia. 
"GE Alföld 159.50. — Anglo-węgier- 
skie 72.—, 


Usposobienie giełdy : stałe. 
edaktor odpowiedzialn 


- 


Gumplowice,” ms 


PAR | > KRAJ z piątku 12 sierpnia 


» | p: Baap zwei Dii : YE UIÓ 
mE (głoszenie! -SE we” Staunend billig. -SE 

Przy „ulicy kanoniczćj Nr. 126 na Lpię+| Alle Gattungen von echter, feinen Lein- 
trze od.tyłu znajduje, się skład prawdzi- | wand; zu Fabricks Preiseh sind zu haben 
wego i wyborowego płótna we wszelkich | in der .Domherrngasse -Nr. 126: im I Stock 
gatunkach po cenach fabrycznych..: riickwartz. «ooo | cb 885(2-3) 

Przyjmuje się także wszelkie materje do Daselbst werden. auch : alle Stoffe zum 
- farbowania. Poleca się fwzględom . Szano- | Färben aufgenommen.: Man bittet das ge- 
wnój Publiczności. J dE LIE). | chrte Bublikam um zablreichen*Zuspruch. 


1870. 


- 


Świadectwo jednego z pierwszych profesorów e. k. kliniki w Wiedniu. 


Panu Dentyście Dw J. G. Popp 


W. Wiedniu — Stadt — -Bognergasse; Nr. 2. 
Zbadałem pańska 7 


wodę anatherynowg do us? 
i zaglim ją godną polecenia. Wiedeń. ; 


> ~ Prof Oppolżer 

Ti emerytowany rektor magnif, — profesor na c. k. klinice w Wiedniu 

948(2-3) król. saski radca: dworu, etc. ete. 7 :. ie 
SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 

służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wło- 

szech; w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjąch, w jakości prawdziwej i świeżej. 

, MOZNA NABYĆ: w Krakowie u pp. aptekarzy: W. Redyka, Siedleckiego, J. Trau- 
CBA i H. Stochmara — u ac Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa, dalej 
u pp: I. Góreckiego, J. Jałma, L. Feintucha, i J. Bartla. —We Lwowie w aptece dra che- 
mjii Tyt. Zarzychiego, apt. pp. J. Piepes, Mikolascha, A. Berlinera, Ehrenberga i Zyg. Ruc- 
kera, pp. Klema wd., Bonif. Stillera. w Bełzie u p. Hrymak, w Białój up. Knaus, w Bielsku 
u p. aptek. Stanko, w Bóbrce u p. apt. Czarnik, w Bochni u pp. O. Solik i Niedzielskiego, 
w Brodach u pp. apt; Er. Gromulińskiego, w Brzeżanach u pp. Zminkowskiego apt. i B. Fi - 
denhechta, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u pp. J. Rintzingera, Altha syna apt., 
Różańskiego i Schnircha, w Dolinie u p. apt. Traunfelner ù w p. J. Schulza kasjera M., w 
Dobromilu u p. apt. A. Grotowskiego. w Drohobyczu u p. Rosenheim i w p. Kleczkowskiego 
w Dynowie u p, M, Konieckiego, w Frysztuku'u p. N, Löse, w Grzybowie u p, Muszyńskie- 
go, w Jaworowie w p. apt. L.: Lachowicza, w Jarosławiu u p.apt. Bogusza, w Jazłowcu w p. 
apt. J. E. Wilezka, w Kołomyi u p. Różańskiego ù p. Sidorowicza apt., w Krośnie u p. A. 
Krzysztoforskiego, w Krynicy u p. M. Nitribitt. aptek., w -Kimpolungu % p. B. Sommer, w 
Lutowiskach +w.p. Komieckiego, 'w Lipniku u p. apt. Sommerfeld, w Monasterzyskach % p. 
Lipschiiia, w Nowym Sączu u pani Kosterkiewiczowćj wdw, w Nowym Targu wp. K. Laur 
w Przemyślu u p. Gradeczka t syna, p. Machalskiego t Kozłowskiego, w Przeworsku % p. 
api. W. Janiszewskiego, w Radowcach u pp: B. Teichmann i FP. Zinka apt., w Rawie w p 
Jana Distel apt, w Kozwadowie u p. Marechiego, w Rzeszowie u p. B. J, Schetter & syna, . 
w Samborze u p. Kriegseisen apt, w Sanoku u pni Jaklicza wdowy i p. R. Barth, w Sta- 
nisławowie u pp. apt. Stechera, A. Beit i p. Kopacza, w Stryju u p. apt. Kornbergera i p. 
J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u p, Kolezat apt., w Serecie u p. J. Somer t p. J. 
Dempniak, w Tarnowie « p. W.'T. A. Wielogórskiego t Heim Koy, w Tartopołu w pp. W. 
Stachiewicza, D. Karmin i A. Moraweta, w Turce u p. A. Czyrniańskiego, w Wadowicach 
u p. F. Foltin,. w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego, w Aloczowie u p. O. Fadenhecht, w- 
Żółkwi wp. Krzyżanowskiego, w Chrzanowie u apt. p. B. Sporysza, w Polskiéj Ostrowie w 
p apt: C. Webera. | żę ! ; 


Wyższy Zakład Naukowy 
ME dla panien. BE 
Przedmioty naukowe udzielane w- Zakładzie moim rozdzielone stosunkowo na - 
6 klas były do roku 1869 następujące: 
Nauka gruntowna zasad religii = język polski, niemiecki: i francuzki — 
geografjia powszechna —- kosmografjia, — historja polska, równie po- 
-wszechna, starożytna i nowoczesna — arytmetyka — stylistyka. — de- 
klamacja, muzyka — tańce i roboty ręczne podług najnowszych 
- wynalazków. 
Z dniem zaś 1-ym września 1870 r. otwarty został w moim zakładzie 


KURS WYZSZY. 


dla panien kończących edukację, w którym także elewki z'klas wyższych 
udział brać będą — niższe zaś klasy przez uważne słuchanie wykładów pp. 
professorów korzystać mogą. 
Nauka całego Zakładu mojego podzielona jest na 4 klasy normalne 
i 3 gimnazjalne. í 
Przedmioty stanowiące zakres nauk tego wyższego kursu, są następujące: 
Literatura polska, niemiecka i francuzka — Estetyka — Psycho- 
logia — Fizyka i Historja naturalna, tj. Zoologja, Mineralogja. 
Chemja i Botanika. R. 
| Wszystkie te przedmioty wykłądać będą pp. professorowie gimnazjalni. 
Po bliższe szczegóły względem umieszczenia panienek w moim Zakładzie, lub 
dla panienek dochodzących na naukę, upraszam zgłaszać się do mojego: po- 
i mieszkania w rynku pod Nr. 18 w Przemyślu. 


Merga KE: dd. 


Ry 
= 
PoE 


; | z granitu, wszelkich gatunków marmuru i. piaskowca. 
TININ Cils oia dosk SB AK EG 


||... Robert Sireschnach 
; “akad, rzeźbiarz, miejski majster kamieniarski , właściciel wielu kopalni granitu i marmuru, 
M ow obazdo Wieden; Heugasse Nr.-72 w Wiedniu, 
8 "Savestrasse Nr 595 w Zagrzebiu 
"08 iBołościu z 97 poleca | ł DE 
" AEEŚSWWOJ WIEL KKASKKAD 7396-16) 


E, TÈN pod każdym względem doskónałych i artystycznie wykonanych ; 
rge sz da norde i Sr C m ae 
"nagrobków i pomników, 
x RIRIN i z ; 


" które,, z matenjału: własnych swych kamieniołomów wyrabia 


Bf 


SUBS SL ua NA i 7 

ŚP po cenach aajumiarkowańszych. 
| Wszystkie. polecenia wykonują się natychmiast i jak najdokładnićj; wzory i kosztorysa 
OD i przesyłają: się na żądanie, | 


845(1-8) 


W ly róbowane” przez ‘pierwsze kolegja medyczne Niemiec i koncesjonowane przez wysokie c. 
k. Namiestnictwo Węgier z powodu wyśmienitój skuteczności 


$ PEÓTNO na PODAGRĘ 


od wszelkiego rodzaju podagry, reumatyzmu, bólu członków, piersi, grzbietu i krzyży (he. 


xenschus=) podagry nóg it. d. Cena jednego pakietu 1 złr, 5 ct, podwójnego 2 złr, 10 ct. w. a. 


(PARYZKE PLASTER UNIWERSALNY 


If 74.4 . O . r A . o p? 
drh Buron, od wszelkiego rodzaju ran, jątrzen, wrzodów, nagniotków i odmróżęn. 


„Pr Sopon | Wyprzedaż zupelna. 


broszura od lat wielu przy ul. Szewskićj pod Nr. 226 | W ; 2 
ks Jerzego Czartoryskiego istniejącego, wysprzedaję pó cenach: zna- | E 


” 


Mały słoiczek wraz z sposobem użycia 35 ct, -- duży *70 ct. wal. austr: — Dostać ROR MAE koci ein A RC PAC poe i i : GRUFÓRŚ świ sk 

jedynie i prawdziwe ŻAB” we Lwowie w aptece pod „Srebrnym Orłem* u ZYGMUNT jest do nabycia we wszys 1 piach. | w KI, 1orki, negliżyki i inne drobiazgi ; ire 'horoby świętego Wan 
RUCKERA. — Za opakowanie liczy się '1o cent. $ 746(6-6) 831(2-3) do toalety damskićj należące. — Tamże są urcze epiieptyczne (4 Walentego): 

do pozbycia: szafy magażynowe, kassa, leczy. listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. EAillisch R 

stoły i inne utensylja. + 152 Berlin —Loüisenstraske 45.—Dotad przeszło 100 uleczonych. (132-300) i 7 


844(1-3) M. Schremmer. 


Grinna y Ahtee D, 


COISE 


MA " DDNII | Wr. Śchieri w Wiedniu. 
ia UU Od lat'5-ciu istniejąca za kaucją 10,500 złr publiczna 
cywilna i S wojskowa 
Agencya Dra Schierl. 


w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 
jest pierwszym i jedynym zakładem w Wiedniu , pośredniczącym ( 
w interesach mieszkańców wszystkich krajów koronnych. 
Dr. Schier! przyjmuje: > 

a) Zastępstwo we wszystkich sprawach z c. k. ministerjami władzami cen- 
tralnemi i prywatnemi zakładami w' Wiedniu; 

b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych dub 
innych publicznych; ę 

c) układanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc. 

d) wystaranie się o pożyczki; 

e) ściągnięcie należytości za małą prowizją; 459(34-60) 

f) wyrobienie lub opiekę przywilejów; 


Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczający i | M 
niezawodnie leczący wszelkie szluzotoki i upławy | $ 
_ |tak świeże jak i zadawnione, — Dostać można | $ 

„|w Paryżu u wynalazcy Brou, Boulevard Magenta 


i h S f i ROA iy 5 ? ; 4 jj A A AS. NA 7 é g* (D ` s % 
» | Zdr Koga: i [Nr. 158 = u p. W. Redyka aptekarza w Kra- ; 
u NT , | [ j ) kowie, oraz w znaczniejszych aptekach wszystkich | $ 
GE | j U A | IKS [| 4 l ; Rz celniejszych miast Europy i innych części świata. | ja 
b o słosł Ho | j | | | Ź 377(20-52) ; 


„Soeben erschien 
$ 3te sehr vermehrte , Auflage 

| 26 września b. r. i dni nastepnych 

sprzedane zostaną w drodze publicznej, licytacji. naj- 


"W j % U RÓ Sis Nier Í g) jako: c.k, agent, wojskowy hia samóm człowiek: fachowy,. zastępstwo 
INe on 3 0 A yo > ; 3 . | 9 Dr: ą 15 OE we wszystkich wypadkach służby wojskowćj; 

05 więcej daj ącemu Za gotówkę w ©. k. zawodni koni W Rada atz ch xi aa d 3 h) w ogólności udziela wszelkich AAA AT A objaśnień i zajmuje. się wszel- 

R£ [BU 7 A : : p : : : : 9 get gey” opo kiemi komisami w Wiedniu. ) 

RW DZ nadliezbowych koni lekkich, ze źrebiąt obojga pł Gl, jako też Mać me” pran? Jako były urzędnik konceptówy: c. k. ministerjum: skarbu dobrze obe- 

20 j t | d l h r d h 0 $ x zrebn h: KON PY i | znany z RZA polaca sig, tei ea a t na minister 

TS mi y i ? ZE 4 y . jum w sprawach opodatkowania, administracji tytoniowej r skarbowych, po- 

(9. z. klaczy” batek zdolnych po części do enowu, po części Arebnych, pa PP PORADZI resioneb Tabe paraa 


in der 
Ordinations-Anstalt für 
Geheime Krankheiten 
(besonders Schwaeche) vóni” ' 


Med. Wr. Bisenz 
‘Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II. 
i Stock 


Kancelarja dra Schierl którćój organizacja stała się: koniecznością i 
zewsząd radośnie powitaną została skutkiem swój przezorności energji i *rzetel- 
nego postępowania do: tego stopnia w: każdym miejscu monarchji. jest: znaną iż 
nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia: oj sii o, GETT RM 

Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 
i ' Zawiązanie towarzystw i t. p. które dr. Schier! skutkiem swoich wie- 
 lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał. 
} Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztową, w. zastęp: 
stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. 


Na listy bez: marki zwrotnćj, odpowiedź niefrankowana. 


br. Schierl w Wiedniu. 


"NIUPOTAA it- FIOTHOS "IG 
Br. Schierl w Wiedniu. 


następnie komi: tresowanych pod wierzch i do pociągu, następujace: 

daj 7 sztuk 4-letnich ogierów, 

2 e Do qu „B= w» 7 

"6 eni gios 2letni ogier, | 

A ive todoidsioia ABŚB moy "MA-ietnich ogierików; 

G9 około 28... .. Letnich Zrebic, 

|" g05, , 4 15%, koni do użytku, 
RO, 2-ietnich klacze, Bywa 

da e 32- Aletnich Zrebic— 

4 razem około 173 sztuk. 

Ś ak 4e i i Z-ietunich ZŹrebic sprzedawane będa tylko tym 


Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. = (Ohne Post- 
nachnahme). 767(7-50) 


+ Y 1 


'Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


POTE 
j | swydajec we Lwowie i przez filje RO | 
w Krakowie, Czerniowcach, Białój, Tarnopolu i Samborze 
począwszy 0d 20* października 1869 r. 
Assygnacje Kasowe 


ŚŁU, procentowe wypłacalne w S dni po wypowiedzeniu . 


"Wiedeń, 14 lipca 1870. 8820-2) 
RH rre AN [3 st n » 1% , pad » 
Z c. k, Ministerium rolnictwa. ah s Aa 4 Fogra ai mass 
z viat 10 o . R sach i ; d > 611 (10-7) | Dyrekcj Au 


$ z tutejszokrajówców.. którzy się zajmują chowem koni i dla tego 
przy kupnie oznaczonych” źrebię “mög tylko. Ci udział . wziąść, 
którzys:się „wykażą świadectwem, Towarzystwa Rolniczego, albo 
Towarzystwa” dla *chówu-koni-swego “kraju: że” się zajmują eho- 
| wem. koni, albo: że: nabywane „klaczki „do. rozpłodu użyte będą. 

4 6 _.Najbliższa „staeja kolei. jest Hadikfalwa. — Radautz na linji 
AA kolei Lwów-Czerniowce-Suczawa. 


| śdzjąj płaci “T Zadaj] płacz j žadaja|iphicy żądajń| Pici | A by 
3 » Só paaa a R EEEL ATAKI TY) ESE EE f la nlr. wal. m 
Kraków it sierpnia | głr, walii a: „ jarawa a. Jol «<4koje koler. j sm, wals a pet amre Ei e 
ZA ) Ea D j is.["9056| 84 ld Fi ; — [18780 y Oah MKD] 8b —| 84 —|Berlin za 100 tai, 5 skontoj -- —| Penna 
g jowe: i, : j h â Il emis.| 99)/'60| 88 [Alföld Fiume. . zę. «es: + 158 15760) 1 Ferd zu 10! Ć 3 l yy 
RB oj wa Sica 50|-63 26]. -,,- Kkwidacyjno « kup..| 73 —|.71 — |Czeska zach. na, 200 złr|229 j |229, iross 11m 2 ka barwe >, rankf. SK A 8 2d Ua ) czy ca w ar etyk 
w stebrze.........| 65 80| 63 10]Kolej warszwied,.,...-. GSO =]. północn.„.150  „ |198 — |197 ~|» n „ (sr. płat.)5'%|102,— WILD RZE b a 1 A sz G A j: CA A A #8 SMY ż 
Lusy poźycz. zn 1864..| 88 —| 80 -| „  wsrsz.-bydg. .1..:.|] — — x. |ilżbiety.... na'200' „ |195 50/194 50| „ Karola TOMIETA áj SIE YA 3h » hi Ah AE / i / A f y 
SA e 14864... 168 p 168 salsa eih Ę He Ból WA eE oa BAN 3 R wa! | i 9 Aiia $ 06 60| 94 50 i Monety : pły: | przyjęty przez wszystkie szpitale paryzkie, nabojami i eń wojskowe, marynatkę cesarską: 
; 864. .|108 — ESAIN IO SIA iag i enO nS rr YYY 2) PAA BŁĄD AE EROAA T : slo | Dukaty ważne. i.s iisi. 6 2| 6 —- i marynarkę angi ; i h 
Gli. obliguje Indemo.s:| i70 40.67 20| Waluya Brabroui -rreja ASMA C Raraye Odab dzo |81 igor pln aA | 7607 Napolępapasisż ESI. Bah 10016] 40-13 i „Zachować wszystkie. własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 
SERA EE o A A *kasrosbirg SsiLwow i Gaah: SAL HD złęjisz |GOASf BÓJ o SSS „Bd OF 00, PO. IUE nast ac. AtA- żsł 126(26|125 75 ip JRE Gym atada A wn | Abas SASE UNE UPA. 
Wolał piszac bs ATA 30! aj ed i aspa ac A absida  |abbl=ząesscp RMPIdRO gaw pe] eb =] 88 bo — Lwow 9 sierpnia | zadanie; któto poz ardał: (Anuano d6źłónapoti 12.1868, pag. 204) 
KB oludu. 87, (Lomi? 13 ś0li10 5ojdowantzpriski: 1101.22] 2.91), 1,83] Rudolfa w, - « 02000 7150 50|154. 50 Kudólin na 300 A. 5, | 7-50) 86 50|Indemniz, galicyjska- by, | 68 25 67 = A. Bouchardat (44 de thónapeuiig , pdg. | 
Kar. Ludwika Bo, a 100 =| 96 — |Rosyjsk, ame pop, | ZA)” M 58 1 6i|Siedmiogrodzka „ 200 n 160 --|159 —| » igamiosri 200i» A 67 Ę Gn A R E N .. a % c Ai A RO papieru, wymagać 
» “om Memis] 96 50| 98 50] „Wiedeń 13 sierpnia Rządowa na 200 (500 1:329 — 437, m PPT pants UTA gp ENA p 6..... RA 80-50|-— —: © należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. 
Czerniow-15%....| 78 —| 75 = Dług panst. Renta. ...5/,| 54 50) 54 26 Theissbaha ..+.:21»-:-> 2184 |217—]| a ao OB i a wały za 7 rero |1a0 $ 7 d 
5 | 1867.....|-88-50| 83 50 w srebrze ......5%%|,64 30|-64.10]Tramway ...21--. artes 148 50|148—|Połudmiowa .:..+....... (ti »o|110 s0|Pożyczka głodowa.. 7 Ja|lto Do każdego pudełka dołączoną jest 
Bv A 1868. 95] gdc=r6W 50] sa wakraóste płac. 54| — — | imone dniowa macho f.i- jiBS 5O06 = A eann o eda EEN inseiirieeja ZSR A RZ) 
de priest | | a sag z fa Z Wt. ycze» mł > |= 2 | |od mig o Dostu motna a wyaatasoy 20, zus Vialis, än Teml Y Pewa s ameta p, WIRION 
ia, R (EDO idt Dy o iaa A n a R Ci sth an OplodglUG Akcje prze i Listy zak! 5 I a 1877 „ 78 , (JA ROSE a Napoleon RN REDYKA w Krakowie i we wszystkich znaczniejszyć i aptekac ce niejszzch miast Bur M 
JE kol. czeiniów....:.|183 50180 50) „ = na 100 1860 5%|.99 -|-98 50|Borysławskie naft. 200 f.| — = | — — | Losy prywatne, © | i Pe imperial TOB seoa AGE ESSE ; ; da PORZEŃ: 
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